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Siedziba Naczelnika Państwa „BELW ED ER ". j Układ polsko-angielski.
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40 karabinów masz., kilkanaście armat i 10 tanków zdobytych.
Warszawa u i. M.';. Z powabnych sfer infor­

mują, że ofenzywa bolszewicka n.a iroacie pole­
skim i wołyńskim została przez wojska polskie 
Ostatecznie złamaną. W ciągu osi-artałich dwóch 
dni nasze waleczne cci dzidy zniosły dwa pułki 
bolszewickie, biorąc 40 karabinów maszyno­
wych, kilkanaście armat i 10 tanków.

Warszawa vPAT . Komunikat sztabu geuerat- 
aego z dnoia 22 marca:

Podsuwające s ę  po i placówki nasze na 
Pfsodmicściu. Bobrujska patrole nieprzyjaciel- 

zostały odparte ogierem karabinowym. Na 
ś c in k u  Poleskim lorsowu.ie. wywiady nieprzy­
jacielskie. Wci -Taj o godzinie 7 wieczorem, po 
foilnam. h.iku&odzuuic-m przy gotowaniu artyie- 

ciężkiej, u natężeniu nie napotykaniem do­
tychczas a naszyta Iro. cie, ko.nmny dywizyi 
bolszewickiej natarły w gwałtownym ataku n« 
Przodm oście Zwialila, przy współudziale ezoł- 
Bów i  samochodów pancernych. Po zacrięityoh, 
folku godzi u n yrh walkach oddziały nasze, w bra 
Worowym kontrataku na bagnety i granaty ry- 
^ne, nie tylko wstrzym ały napór bolszewicki, 
*«c  ̂ odrzuciły kolumny nieprzyjacielskie za ra- 
**0 linię obronną. \y krwewei walce zdobyto 
ieden z atakuiuryeb czołgów w  zapału'* JiWprysy 
strunie, k sika imrnMitów mową >”»• wych i fci-Lku- 
jjjfciftsięcKU ,ci.cu» . lh 'ouuccćnie uderzając na 
ttankę ao?;.j l¥] dćtbiscj uucuB.yi b u k tt•
w*C;aŁj, i w ł  Jcjauczyn••. T.

ją do odwrotu w kierunku wschodnim. Tutaj 
zdobyte zostały i-działowe baterye z komplet­
nym zaprzęgiem j. jaszczykami, oraz kilka ka­
rabinów maszynowych. W różnych m iejscach 
frontu próby bolszewickie sforsowania rzekł 
Słuczy udaremnione zostały ogniem naszej ar- 
tyleryi Nieprzyjacielskie grupy mowo przybyłe 
sposobią się do dalszych ataków. Trwa Obu­
stronny ogień działowy.

Na Podolu ofenzywa nieprzyjacielska jest ró­
wnież prowadzona na całej rozciągłości trontu.
Bolszewicy, po silnem przygotowaniu artyle­
ryjski om, zaatakowali Nową Sieniawkę, Nowy 
Kćinistan<tynów\ Letyczów i odcinek na południo­
wy zachód od Doraźni. Mimo silnego ognia a r­
tyleryjskiego i nadzwyczajnej zaciętości, z ja­
ką oddziały nieprzyjacielskie szły do ataku, — 
wszystkie ataki zostały odparte. Kilka wsi, stra­
conych chwilowo w okolicy Doraźni, odbiły od­
działy nasze w zdecydowanym kontrataku. Zdo­
byliśmy kilka, karabinów maszynowych. Nie­
przyjaciel zaatakował również przewaiajęcemi 
siłami pozy cyc nasze pod Włerzlmwom. Atak 
został odparty, przytem złr.ttezczjrKśmjr n '©przy­
jaciel ski sum mchód pancerny. Oddziały nasze 
przeninwóizrly wypad aa Samiechów i rozbiły 
silny oddział ir-ńszc w c-kk zmuszając go do od­
wrotu w kjoi-irnku wschodniiu. Pierwszy zastę- 
yc.i -zda. R z i j - r e l n n f y c i :  Kuliński, pidkc-
W. :i:i .

Warszawa (teł. M.). Między deprałrbamanrtem 
j ,mn(rs(kim przy m inisterstw ie wojny <a hrytańs&ą 

masyą m orską w W arszawie przyszło do poro­
zumienia w sprawie (przypuszczenia młodzieży 
-polskiej do -Tigy.skLch morskich ptomtów hatn- 
diowycii.

Między miotęi 
a kowadłem.

Kraków, 23 marnot.
(7) Niemcy znalazły się między mooiarahiisijj' 

Otiaym młotom a  sp&rtako w sko-icm  unisty  ceoo 
bolsziewiekiesn kowadłem. Jak  złjś wyjdą z ttęg 
nowej optresyji; z tych konwułsyi, w strząsają­
cych <my - ul-zonem tego porażonego ty lu  klęska­
m i państtwia, to  jeszcze stanow i znak zapytaotB.

| W obecnej chwili Niemcy wtrącone zostały 
w  taką przepaść chaosu, w taką otchłań wałki 
wszystkich .przeciwko wszystkim, że mHe wiado­
mo joazazia, juki ikieruDieK w Nłeaacawcfc zapa­
nuj o oeiArtiecznie.

Miano wfflt»ł*dch poaorów partażM, momcedf- 
óca nie dali jeszcze za wygnaną. Jeszcze słyszy­
my o powracaniu wojsk „białych", które po ka 
poltutocylii ^kanciarza" Kappa opuściły; już oyły 
Berlin, o ponownem podejmowaniu przez nie 

| wailki. Siły, dzaiaiiająae na korzyść przywrócenia 
n naMnamchij, nie zostały jeszcze snadź w NSem- 
v cboch und)eszkxUi wionę zujpełnie. Z drugiej zaś 
1 atobfat wfcnOuajsze wieści tetygraficme śwtiadr 
“ cs*i. że ruch bolszewicki, wyzyskując o^ółog 

chaos t rosgardyasz, próbuje jeszcze ma, szesę- 
s o a  i może się już poszczycić pewnymi sukce-' 
samfii, odnietaotn(ymi Barówoo mad mofnarchistar 
md, jak i nad wojskami rządowemL 

Nieimiecfcl rząd prawowity ma przed sobą nie 
łada nadanie. M ł on do reszty zapanowtać nad 
ndiedobitkami armii monarchistyoznuj, które na 
jpodoibieńsitiwo hord koczowniczych, buszują po 
kraju, dezorganizują jego życie polityczne i go­
spodarcze, powiększają istałiejący chaos i tdiaes 
ichią i  mfają ponadto opanować ruch br>laz0WS< 
ckft, który na tle ogódniego chaosu ma ognotmsdś 
uiartrwiu!i > dzśałanae.

Gcy rządow i Eberta starczy siły, aby piętrzą­
ce się przed nim  trudności pokonać? Główna, 
nadzieja, oo do tego polegać może tnie tylko na 
siłach m ilitarnych, któremi rząd tan  rozporzą­
dza, ale także, a naw et przed owszystkiem na 
zdrowym instynkcie m as narodu niemieckiego.

Niemcy Wiedzą już obecnie, co im  z obu stron, 
uderzających w rząd E berta  groza. Pułkow nik 
Bauer, którego „Vorw.aerts“ ne/zwała „jednym 
z szefów kliki Ludetndorffa", czyli tej kliki, k tó­
ra  wprowadzała! na  stanowisko kanclerza osła­
wionego Ksuppa, nie pozostawił ża^lnej w ątpli­
wości co do oedu. przyświecającego z s s l i  chow- 
com z prawicy.

„Naiszym celem — powiedział on w wywia­
dzie z dziennikiem „New-Yo>rk-Amerdfoa&“ -r  
jest wskrzesić monarchię na  wzór angielski 
Nam program polega na: miar.iowitn.iu Hinden- 
łmrga prezydentem rua .przyszłych wyborach, za- 
pytaniu się ludu niemieckiego, w drodze plebi­
scytu, czego sobie życzy: m onarchii czv repu­
bliki i na wprowadzeniu na  tron „kronprfnzu 
kryderyka Wilhelma^ „pra .'-owitego następcy 
tronu", o ile plebiscyt wypowie się za m e a r -  
chią. Na kilka zaś miesięcy przed tym wywii 
dem p. Tmub, doktor teologii, ąi mfuóstsr o^win- 
,ty w gabinecie „kanclerza" Kappo, przemawiał 
w' Tempelliofio na. posiedzc-rtiu grupy -'..cyons 
listów niemieckich, za kandydaiurą. Hmdea- 
burga na  prezydenta.

„Potizcbujciny — mówił a;y — t/dowieka. któ­
ry nie będzie sta.iowuł żadnej przeszkody dla p#- 
v/rotv: cecarza. ale k*ó.y, przeciwnie, będzie je­
go zwoa-stunem.*'...

Z tej zatem streny żadnej niespodzianki byc- 
hv nie mogło. Niemcom, w razie gdyby rz.ncln-1'
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mi Eberta nie udało sdę zgnieść i rzeciwnlków 
t  lw ic y  i prawicy, groziłby albo pcwrót pru­
skiego cezaryzmu, albo dyktatura sowietów. 
cayiL: najstraszliwsza ‘amarcliia, najstraszliwszy 
dierpatyziu, run na gospodarcza, a co za rem i- 
dxie, głód i nędza, jak to widzieliśmy na przy­
kładzie doświadczalnym bolszewickiej Rosyi.

Zmysł praktyczny Niemców ma teraz rozejrzy 
gnąć, na którą stronę przechylić mu sdę należy. 
Rozstrzygnięcie, jakie w tej kwestyi ze strony 
narodu n emiecjdego zapadnie, zadecyduje o 
losach i przyszłości Niemiec i albo zapewni im 
anormalny rozwój i istnienie, albo pogrąży je w 
przepaść, z  której n elatwo wybrnąć można,.

Kto szczuje przeciw Polsce.
A gitacya b o lszew ick a  na łam ac h  dzienn ika  a n g ie lsk ieg o .

( O d  n a a s ^ j o  k o r e s p o n d e n t a ) .
War*zavra, 22 m arca.

<A.) Agitacya przeciw Polsce odbywa się na 
całej i i mii W Anglii prowadzi ją  dziennik jaw ­
nie bolszewicki „Daiily Harald". I w artykułach 
redakcyjnych i w depeszach swomn korespon­
dentów -zezuje „Daily Herald" niemal codzlen- 
aiM przeciwko Polsce, wych*walając i*>d uiebio- 
■y bolszewików i Lenina. Korospondemt kepem- 

owego uziemika widocznie m a zlecenie 
wyszukiwania wszystkiego, co mogłoby przed- 
staiwfioc Polsutę jako państwo tmperyal i styetm o, 
pieśnią irt u g ia iić  niawiiinmią i sprawiedliwą Ro- 
syę kitoma jeat najem od czasu, gdy rządzi nią 
Lenta.

Tego obowiązku apoteowowania Rosyi sowie­
ckiej . .rDCżuida przeciwko Polsce na wielką ska­
lą (podjął Się korespondent „Daily Herald", pan 
Jerzy Lan&oury, który spędził czas pewien w 
Mudkwtie i stamtąd nadsyłał depesze beiz airum 
nryetawtające Lenina, jako geniusza rozumu i  
U -T - bolszewików zad jako gołąbki, TuesŁurznue 
spotwarza nc...

Kto czytywał w  „Daily Herald" depesze Lar s- 
bury‘ego, ten musiałby uwierzyć, że bolszewicy 
stworzyli raj na ziemi i zasługują na poparcie 
całego śiwdaŁa. I właśnie rozciągnięć u takiego 
raju na inne kraje sprzeciwia sdę niecna Pol­
ska, latória pauwadzi teraz ,,w'Oj.nę zaborczą*. Nie 
rozbiory PolsKi były rozbiorem, lecz w  ocóle 
sarno powstanie Polski niepodległej jest, co 
najnuricj kłopotem albo nawet i nioprz’'zwoito- 
ścią.

Jerzy Lasiebury przed paru dniami już opu­
ścił Moskwę i wraca do Anglii przez Finiilandyę. 
Należy »ię zatem w Londynie spodziewać reue- 
raloej ofenzywy angitacyjnej Lansbury'ego yTZo 
ciwko Polsce. Musiał om przywieść z Moskwy 
specyalne instrukeye od Lenitna, którego wiel­
b i ć  emituzyastycziiie, nazywał „człowiekiem 
najbardziej kochanym i na.jbardziej; znienawi­
dzonym". Polskie ministeryum spraw zagrard- 
cznych i polskie poselstwo w Londynie powin­
no się zawczasu przygotować do spar:łUżowa*- 
niai roboty LajnsbUiry‘ego.

O k rę t w ioząćy  ży w n o ść  c u je m
Kraków, 23 maaca. 

tW tych dniach przybył do Gdańska okręt 
„WMkiomłno", c ładunkiem żywności amery- 
k ąńatctej, pi^e^iifti^jonej na odżywienie dzieci.

Okręt ten w drodze do Polski uległ poważnej 
katastrofie u  wybrzeży Anglii i  uchronił sdę 
jprB̂ J nartonięci. m tyiso cizię tci przybiciu do je­
dnego z portów «mg4elgkich. Tu pospiesznie na- 
isaiwlonio poważne jego uszkodzenia i wyprą* 
■wtknm w dalszą drogę. Do Gdańska okręt ten

m  w W  i  M i -
u ra to w a ł s ię  p rze d  za to n iąc iem .
przybył z póttoramieeięcznem opóźnieniem.

Okręt ten przywozi t.60u ton produktów od­
żywczych dla dzieci. Stanowi to 29,750.000 por- j 
cyl odżywczych -  t. J. tyle tle potrzeb*. mieslą- ’ 
czule dla pouwie miliona dzieci. W skazuje to, < 
jak  wielKą dla akcyi odżywiania dzibCi stratę 
poniósłby Pańaty uwy Kcminet Pomory Dzie­
ciom, gdyby uległy katartiCtfe okręt zatonąL 

Denne inieiba czuwiaąą nad polską dziatwą.

W Ameryce żyje około 5 milionów Polaków.
Kraków, 23 marca.

Gazety eunen-yka-ń^tie pcdłi ją ciekawe szcze­
góły. dotyczące imigraeyt połsk, do Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki Północnej. Są to oblicze­
nia Biura rządowego, noszącego nazwę U. S. I-
migmulon, Bureau of Aninu ii report of commi- 
skmer 1918. Znajdujemy w mich następujące 
cyfry:

Da Stanów Zjednoczonych przybyło Polaków: 
w noku 1899 . . . 28.466

„ 1900 . . . 46.938
1900 . . . 46.938

m — w — wiwn ii u f t i  - u r n  i i -n~ir m — n

190; m 43.617
1902 . 69.620
1903 « m 82.343
1904 • m 67.757
1905 # 101.437
1906 m a 95.835
1907 • • • 138.033
1903 • • • 68.105
1909 • • • 76.565
1910 , • • 128.348.
1911 • • * 71.466
1912 • • „ 85.163

Na Śląsku Cieszyńskim
IV.

Pomimo agdtaWi w-zochm< miecktój, pomimo 
niechętnego nastroju znacznej części Niemców 
cieszyńskich nie jest wykluczona pozyskanie 
Ich dla nas.

Możemy już dziś oprzeć się na silnej finanso­
wo i wpływowej gro ple przemysłowców nie­
mieckich w Bielsku, którzy ze względów gospo- 
darczycn skłaniają się ku nam. Taktowne i ro- 
tsuiuoe poetę powanie z naszej strony byłoby tu 
rzecz jasna — — nader ważne.

Musimy postępowaniem swem zadokumento­
wać niespożytą siłę i ekspanzywność państwa 
polskiego, uświadamiać Niemców 'jak zresztą 
I całą ludność) o świetnych widokach gospodar­
czego rozwoju Polski, a  zarazem zaznaczać, że 
Jesteśmy nai odem tolerancyjnym, który nie my­
śli nikogo wynaradawiać, lub gnębić go polity­
cznie, czy ekonomicznie.

Niechaj kierownicze czynniki polskie na Ślą­
sku przypominają tamtejszym Niemcom, że 
przemysł niemiecko-śląski może uzyskać korzy­
stne warunki bytu tylko w wielkiej, a w zna< z- 
nej mierze rolniczej Rzeczypospolitej polskiej, 
której zapotrzebowanie jest tak znaczne, że v v ’ 
magać będzie intenzywnej pracy wszystkich 
przedsiębiorstw przedsiębiorstw przemysłowych 
JM. całym obszarze państwa. Jeżeli Niemcy ślą-

— mmmma m m m m m am m  im am m m

scy staną lojalnie na gruncie państwow ości pol­
skiej, to nikt nie będzie krzywo patrzał na roz- 

I wój ich fabryk i przedsiębiorstw, a zarazem 
nikt nie odmówi im praw do pielęgno vania 
swej kultury i swego szkolnictwa.

Natomiast w Czechach, najeżonych wprost 
fabrykami, a małych terytoryalnie j otoczonych 
granicami cłowemi przemysł będzie się wprost 
dusił, bez rynków zbytu. Tam rozpocznie się 
śmiertelna walka o egzystencyę przedsiębiorstw 
fabrycznych a rząd czeski z pewnością foryio- 
wać w niej będzie swych własnych rodaków, tj. 
Czechów

W ten sposób sam rachunek każe niemW kle- 
mu fabrykantowi, ozy robotnikowi wybrać przy 
plebiscycie Polskę.

Przy tej sposobności niech wolno mi będrie 
uczynić Jeszcze jedno spostrzeżenie.

Niektóre rozporządzenia naszego minister­
stwa skarbu wywołały na Śląsku fatalne wprost 
wrażenie. Jeden z wybitnych obywateli powie­
dział mi: „Na miły Bóg! uważajcie ńa każdy 
krok. Agitacya czeska i wszechniemiecka wy­
korzystuje każdy moment, któryby mógł świad­
czyć o braku jakiejś linii wytycznej w gospo­
darczej polityce polskiej, aLbo też nosi pozory 
kursu zwróconego przeciw b. zaborowi austrya 
ckiemu. Nic tak nie utrudniło naszoj pracy, jak 
owa nieszczęsna relacya marki do korony, lub 
rozporządzenie o podwyżce cla. Oby Warszawa 
namyśJału się przed każdą docyzyą bardzo 

I gruutownie i rozważyła wszystkie pro i contia.

1913 . . . 174.36Ó
1914 . .  . 122.657
1915 . . . 1.065
1916 . . . 4.502
1917 . . .  309
1918 . . .  358 

Razem . . 1,408.239
W latach, poprzedzających rok 1899 przybyło 

prawdopodobnie około półtora mimoma Polaków, 
roizem więc ok oło 3 miliony. Przyrost naturalny 
oblicza się na około 2 miliony — a Mł< m Ogt?Xe 
liczba Polaków amcrrkańaf>eh wynosi około 5 
milionów.

Największy przypływ Dyl w  noku 1913; oprócz 
itaiijCh przyczyn spowodowała go obawia przed 
wrzeniem na Ba’kanach. Najmniejsze cyiry wy­
kazują lata wojmy świfjtowej, wskutek utrud­
nionej komumik*.cyi.

W miarę zwiększanie’ mę inv'gracyi wzrasta­
ła także liczba Ciftóopdsm polskich. Do końca 
roku 1919 było w Stanach Zjednoczomych 114 
wydawnictw rozmaitych gazet, z któn-ch 12 w s­
chodzi codzrieamae, 6 miesdęcznio, resztę stano­
wią dwutygodniki i  tygodniki. Tnzy z rdch są 
eiocyrli.jtyczme lub sympatyzujące z tym kierun 
kiom. Bolszewricklcb publiKacyl njania, (Z.)

Zgon warszawskiej artystki
Korespondenci)a własna „Gońca Krakowskiego*

Warszawa, 22 marca.
Scena polska znów okryła, się żałobą- Zmarła 

jedra z nawyhitniejsizych artystek teatru war­
szawskiego śp. Aleksandra Luedowa. Jeszcze 
przed kilku dnia.ni kreowała rolę w „Maryi 
Leszczyńskiej" Konczyń&kiego.

ITroazona w r. 1858 we Lwowie, córka inten­
denta sceny Skarbków skiej, Kobylańskiego, de­
biutowała w Krakowie za dyrekcyi Koźmiana, 
Tutaj poślUDita barona Luedego, a wreszcie, o- 
wdowiawszy, zamierzała pośe^ęcić sdę karyerze 
wokalnej. Po występach w Offenbacha „Pięknej 
Helenie" i ,,Córce pan." Angot", na życiem ! Ko- 
żm itna pffverzuciła sd.ę do działu araiu®' ycz- 
nego, w którym, udziiedziczyw&z,y puściizmę po 
utalentowanej artystce Lrbanowdezównie, za­
częła pracować wytrwale i skutecznie obok ta- 
kicn artyatcK jak Hofmj nowa, Wojnowska, Wol 
ska, Czaki i Marczello. Koroną w-ystępów jej w 
ICrakowde była rola Walentyny de Santis w 
„Półświatku" Dunu sa.

Kraków żegnał Luedową przenoszącą sdę do 
Warszawy ze szczerym żalem. Po raz perwsizy 
wystąpiła w Warszawie w „Pięknej" Święto­
chowskiego, zdobywając pełny sukces. Przez 
lat czterdzieści blask jej talentu przyświecał 
scenie warszawskiej, nie słabnąc aż do ostat­
niego momentu. W Warszawie wyszła artystka 
po re: drugi za mąż za znanego artyste-malarza 
Żmurkę.

Najlepsae kreacye acendczne Luedowej były w 
aramatacń Szekspira, komedyach Fredry, oraz 
niezapomniaue „portrety sceniczne" w sztu­
kach Roberta Bracca i Marka Praj. Każdej roli 
oddawała najcenniejsze przymioty talentu, wy- 
twomośd, dystynkcyi, oraz w yu-wal ej, sumien­
nej pracy. Wspaniałą dykcyą i niepospolitym  
darom „rzeźbienda słowa" była świetnym przy­
kładem dla młodszych taletnów. ć-l.

—H'1111 ■ i u i»

zanim z nią wystąpi."
W walce plebiscytowej na Śląsku wystęnuje 

jako sojusznik czesko-wszechniemiecklej koali- 
cyi jeszcze Jeden — mało zresztą ważny •— 
czynnik t. J. „Ślązako wcy", pod wodzą osławio­
nego renegata Kożdonia.

Łotr ten wysługiwał sdę hakatystom jeszcze 
za czasów i  us r>aci ich. Obecnie agituje zz 
Czochami w myśl tych samych zcłożeń i poglą­
dów, którymi kierują sdę: pp. FuJda i towarzy­
sze. Nie trzeba przytem dodawać, ro do „kołko­
wanych" pieniędzy czrokich żywi wy raźną, syin- 
patyę.

Agitacya, Jego nie je®t zbyt niebezpieczną, a 
to ze względu na wielkie uświadomienie naro­
dowa ludności polskiej. Wiece „Slązakowrów” 
odbywane po czeskiej stronie dawnej linii de- 
markacyjnej kończą się stale, mimo terrom 1 
asysty żandarmów, zupełną klęskę. Dzień w 
dzień czyte się też w pismach ośr. iadczenm. 
zbsdamuconych przez niego lu izi, którzy przej­
rzawszy kalają się publicznie i przestrzegają in­
nych przed kożdoniowskim jadem.

Mimo wdęc, że ILcspbb. zwoienniliów Kożdonlft 
jest nieduża, nie należy „działalności" jego zbyt­
nio lekceważyć. Wyzyskuje on zrecznio dla 
swycli relów poczucie patryotyzrnu lokalnego 
Ślęzaków i gotów, zwłaszcza przy środkach fi 
nansowych jakimi rozporządza, uwieść w gło­
sowaniu garstkę zbałamuconych. A zaprawdę 
na Śląsku szkoda każdego człowiega.

Dr Ludwik RubaL
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Jeden z współpracowników naszego pl­
enna był świadkiem doprowadzenia pod 
Telegraf trzech małoletnich włóczęgów, 
którzy po przesłuchaniu na inspekcyi zo­
stał! odstawieni do aresztów. Zaintereso­
wany losem tych dzieci zwrócił się współ­
pracow nik nas*' do kierownika Urzędu 
r. p- Szczepańskiego z prośba o informa- 
cye. Uprzejmości p. Szczepańskiego za­
wdzięczamy poniżej zamieszczony artykuł 
w lej niezmiernie dla przyszłości społe­
czeństwa ważnej sprawie. Red.

Swojego czasu gdy żył jeszcze współpraco­
wnik „Czasu“ Hopcas, widniały stale jako za­
kończenie notatek kronikarskich o aresztowa­
niu małoletnich, jakby cetcium  censeo, uwagi 
żo należałoby przecież raz już pomyśleć konie­
cznie o ostaniem pomieszczeniu dla małoletnich 
aresztantów, Rząd austryacki, skąpy zawsze 
dla GaLicyi, nie asygnowął koniecznych na  ten 
ceł funduszów, a  rzecz sam a utknęła na dzien­
nikarskich notatkach, choć władze polskie w 
Gaiicyi niejednokrotnie czyniły w tej mierze 
zabiegi. P rasa  i rząd krajowy były wobec za­
borczych rządów austryackic.h bezsilne — dziś 
jodnak m am y własny rząd, może więc glos mój 
■nie przebrzmi w próżni.

Obecnie powstała nowa tnstytucya pod nazwą 
Okręgowej Dyrekcyi więzień z zakresem dzia­
łan ia  na całą zachodnią Małopolską — pod jej 
więc adresem  należałoby zaapelować. Zaznaczam 
że  pragnę nie daleko idących reform i zbyt ko­
sztownych urządzeń, na które trzeba znacznych 
kapitałów , że nie icLzue mi na razio o nowocze­
sne więzienia i domy popraiwy, a jedynie o oso­
bne pomieszczenie dla małoletnich aresztan- 
tów, doprowadzanych codziennie do aresztów 
policyjny cli w budynku znanego pod aż nazbyt 
popularną natzwą: Telegraf.

Od pierwszych dni, gdy objąłem urzędowanie, 
jako k ie iow nk  wydziału bezpieczeństwa w tuL 
Dyr. Policyi, zwróciłem szczególną uwagę na 
m ałoletnich. Dążeniem mojem było separowa­
nie tych dzieci od innych aresztantów, mimo 
jednak najlepszych moich chęci, szczu­
płość loka’i stała  i stoi na zawadzie, urzeczywi­
stnieniu zam iaru. Niema dnia bez dostawienia 
przez organa wykonawcze małoletnich papiero- 
Biarzy, włóczęgów, próżniaków i t  d., których 
s-ę, P° w ykąpaniu i zdesynfekowaniu, oddaje o 
Ile możności rodzicom, lub krewnym do ukara­
n ia  domowego, które z reguły, z małemi bardzo 
w yjątkam i, widocznie nie skutkuje, gdyż ci sa­
mi aresztowani znów po jakim ś czasie znajdu­
ją  się pod T eleg rafem , z tym dodatkiem nieste­
ty, że o ile za pierwszym razem widać w oczach 
tych dzieci łzy, o tyle później, pierwotny żat 
zmienia się w bezczelny i drwiący uśmiech.

Rozwój wedle przysłowia — od rzemyczka do 
trzewiczka. Łzy w oczach, to przeważnie tylko 
obawa przed chłostą, której się z żalem, otwar­
cie to przyznaję nie używa. Zdawałoby się, żo 
smutniejszych nad ten wyżej opisany objaw 
faktów niem a i  być nie może, a jednak zdarzy­
ła się rzecz jeszcze boleśniejsza. Oto aresztowa­
ną, małoletnią dziewczynkę, wspotaresztantki- 
prostyuitki, zdeflorowały.

— Skoro siedzisz z nam i, bądź taką  jak i my.
Czy może być co ohydniejszego nad ton fakt, 

na szczęście znany mi tylko z opowiadań a- Sko­
ro jednak zdarzenie takie miało już raz miej­
sce, a warunki zewnętrzne nie uległy zmianie, 
powtórzenie’ tej zbrodni nie jest wykluczane i 
należy wszystko uczynić, by wogóie ponowić 
się n.io magla.

Sądzę, że dalszych argumentów, dla poparcia 
mych starań, nie potrzebuję przytaczać,' przej­
dą zatem do projektu urzeczywistnienia osobne­
go zakładu dla małoletnich aresztantów (nie 
więźniów) policyjnych.

Przeciętna Liczba dostawianych codziennie pod 
Telegraf maioietnich oscyluje między 8 do 10 
osób obojga idei, z przewagą chłopców (papie- 
rosiarze). Przyjm ijm y ze względu na  ogólną- 
fendencyę wzrostu przestępstw, dziennie osób 
15, które, po myśli proc. kar. muszą być najda- 
lej w 43 godzinach uwolnione lub odstawiono 
do sądu. W wypadkach wyjątkowych np. w ra­
zie kontumacyi sanitarnej, areszt przeciąga się 
znacznie dłużej, situ tikiem czego i szkoia zbro­
dni wydajo lepszych kandydatów do św. Mi­
chała.

Lokal potrzebny naumieszczenie takiego oso­
bnego aresztu policyjnego dla małoletnich, 
mógłby się składać z czterech nie wielkich na­
wet ubikacyi, z których jedna mieściłaby cliłop>- 
ców, druga dziewczęta, trzecia pracownię a  
czw arta konieczną kanceloryę. Koszt najm u w 
obecnych czasach rocznie około 6 do 7 tysięcy 
ko rn i. W ydatek jednorazowy na urządzenie po­
wiedzmy 40.000 koron a  na personai złożony z 
dwóch dozorcow i dwóch dc*orczyń, pełniących 
służbę na zmianę, wedle obecnych norm płacy 
w Małopolsco, w reoiuc urzędnika m anipula­
cyjnego nie przekroczyłby 100 000 koron roezjne. 
Choćby jednak i dwukrotnie większego trzena 
było wydatku, to byłby on i tak mały w stosun­
ku cło korzyści moralnych a  pośrednio ; maie- 
ryalnych dla społeczeństwa. Koszta dzńennika 
pcdawczego, reg istratury  f urzędników konie­
cznych do przesłuchiwania i referatów docho­
dzących względnie dojeżdżających na wypadek 
gdyby pomieszczenia blisko contrum m iasta nie 
zdołano znaleźć, nie obciążyłyby budżetu, gdyż 
i obecnie, jakkolwiek biura Wydz. bezp. mie­
szczą się pod Zamkiem, dziennik podawczy i

re g s tra tu ra  znajdują się w głównym gmachu 
przy ul. Zacisze w drugiej stronie m iasta. Po­
nieważ Dyrckcya Policyi nie rozporządza sa­
mochodem służbowym, a nawet nie jest doto­
w ana funduszami na utrzym anie, zjii3iiicj we 
wszystkich europejskich centrach karetki wię­
ziennej — dc:tarczyćby mogła koni i wózka dla 
ty cli celów powiatowa Komenda Pol. Państw, 
i tak zresztą obowiązana do dawania władzom 
konwoju dla aresztantów.

W przyszłości, gdy powstanie z.apcwno osobny 
gmach dla Policyi, będzie mogło być wszystko 
zcentralizowane w jednym budynku.

Jak z zostawienia widać koszt stosunkowo 
byłby nio wielki, a że M agistrat ma na podsta­
wie ustan y z 27 XI. 1919 Nr. 92 poz. 498 Dz. u. p. 
prawo rek wirowania mieszkań na coLe publicz­
ne (cel jest z wszystkich publicznych chyba 
najważniejszym) więc i realizacya projektu jest 
możliwa.

Na koniec jeszcze parę słów co* do kary  chło­
sty na małoletnich. Zdaje mi się, że Suwerenny 
Sejm, który s.ę zdobył na krwiożerczą ustawę 
o karze śmierci na przekupnych urzędników, 
zechce zastanowić się i uchwalić wreszcie, za 
wzorem znacznie od nas kulturalm ejszej Anglii, 
karę chłosty na zbrodniarzy, a choćby tylko na 
razie dla małoletnich. Życia raz odebranego, 
nikt nie jest w stanie powrócić, a omyłki sądo­
we są zawsze możliwe, nadwyrężona zas nawet 
skóra wnet sdę zagoi- Wszak w Polsco dla „pa­
miętnika" bito w skórę wyrostków na kopcach 
granicznych, choć nie byli winni temu, żo do­
rośli chcieli mieć jakieś tam sobie granice. 
Bicie „w skórę" nie byłoby zatem niczem w Pol­
sce tak dalece nowem.

Aby zapobiedz możliwym, choć zasadniczo nie 
zbyt groźnym dla spo eczeństwa, nadużyciom, 
jako że „Duch św. różdżką dzia,teczki Dić ra­
dzi", możnaby powołać do życia, projektowane 
już zresztą przez angielską misyę policyjną w  
Warszawie, sądy policyjne, w których obok za­
wodowego sędziego lub urzędnika policyjnego, 
zasiadaliby sędziowie laicy, z grona obywateli 
obojga płci. W braku na ra.zie nowej ustawy, 
karnej, jednolitej dl?, całej Polski, mogłaby we 
Malopolsoe służyć takiem u sądowi ustaw a z r. 
1854 t. zw. patent gumowy, rozszerzony nowelą 
o karze chłosty.

Jeden z ostatnich numerów Rewii przyniósł 
artykuł o projektom anach i projektoma.nii, Być 
może, że i mój pomysł do tej kategoryi zostanie 
załączony, mimo to jednak piszę moje cetezum 
censeo i pioszę wszystkie polskie pisma, by w 
interesie tak chyba ważnej sprawy, zechciały 
artyku ł moj powtórzyć.

Lr  Kazimierz Szczepański.

Kursa języka francuskiego
! niższe i wyższe prowadzi Dr. uniwersytetu paryskiego. 
1 WpiFy codziennie od godziny 6—7Va ‘wieczór w lokalu 
f Kursów niuturycznych. 13, li. p. 778
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Ojciec Sergiusz.
Wedle Lwa Tołstoja.

Rzecz dzieje się w  Rosyi za panowania cara 
Aleksandra iii.

Młody ks. Kasacki, niezwykle am bitny oficer 
gwardyi carskiej marzy jedynie o karyeize. 
Nienasycona żądza odznaczenia owładnęła nłm 
zupełnie. Car batiuszka, rozdzielca wszelkich 
nagród i odznaczeń nie zwrócił jeszcze uwagi 
na młodego oficera. Chęć zbliżenia się do cara 
nasuwa mu myśl s ta ran ia  się o rękę pięknej fa­
woryty carskiej hrabianki Mary Korotkin. Acz­
kolwiek czyni to z zimnem wyrachowaniem z 
niyślą o karyerze, ulega wkrótce czarowi Mary 
i pokochał ją szczerze. Piękna hrabianka nić 
odwzajem nia mu miłości. Kocha cara i chce m u 
pozostać wierną.

Stosunek jej z carem stał się już publiczną 
tajem nicą, Wszechwładca Rosyi postanowił więc 
rozstać sit- z kochanką i polecił jej poszukać 
sobie męża. Mary przyrzekła carowi wypełnić 
jego rozkaz, f 0d tej chwili stała się uprzejm ą 
dla hasackiego.

Zakochany oficer bywał częstym gościem w 
domu Korotkir.ów. W krótce oświadczył się i zo­
stał przy jęty. Również i Mary .pokochała go 
szczerze, dręczyła ją jednak troska, by lva*ackł 
nr e do wn odział się 0 jej przeszłości.

Na k, i d r i przed ślubem Kasacki wvznat 
lej otwarcie powody staran ia  się o jej \oke.

owczas Mary czując się. w obowiązku wwfa-
lenia swej przeszłości opowiedziała inu o za­

żyłych stosunkach z carem. Wyznanie Mary

przyprawiło Kasackiegn o szaleństwo^ Po gwał­
townej scenie opuścił dom narzeczonej.

Stracił wszystko co m iał najdroższego na 
święcie, poznał nicość życia doczesnego i wstą­
pił do klasztoru.

Jako ojciec Sergiusz wiódł odtąd, życie v Ia- 
sztome. Był mnichem pobożnym, pracowitym i 
świecił bogobojnością przykładem.

Lecz niedawna przeszłość przebiła grube mu- 
ry klas«toru i dosięgła go w samoinej celi. 
Tęsknota za narzeczoną żarła jego skołataną 
duszę, niepokonano zmysły łaknęły powrotu 
chwil, w których go upajał pierwszy szal mi­
łości...

W modlitwie znalazł chwilowe ukojenie. Lecz 
nie na długo. Spostrzegł więc. że w klasztorze 
nie zdławi tęsknoty, nie ucieknie od wiecznych 
pokus postanowił uciec od ludzi i osiąść jako 
piustc-lnik na puszczy Tani, samotność, pokuta 
modły żailiwe i wieczne um artw ianie się opa­
nują jego grzeszne zmysły.

Osiadł więc w tanibińokioj puszczy zdała od 
ludzi i zgieiku miejskiego. W pustelni swej spę­
dzał swój żywot na modlitwie i czytaniu pisma 
św. O swej pizeszlości zapomniał już zupełnie.

Lecz wiecznie żywa-przeszłość dosięgła go i 
'tam,.

Sześć lat żył jako samotnik i gdy już — sądził 
— opanował zmysły i żądzę, zjawia się nagle 
w samotnej pustelni ta, k tórą niegdyś ukochał 
nad życie. ,

Hrabianka 'fa ry , po opuszczeniu ją przez na­
rzeczonego, wyszła wprawdzie za mąż, lecz wio­
dła nadal życie wesoie i lekkomyślne! Znsną 
była wśród towarzystwa rosyjskiego z ckscen- 
tryczności i szalonych pomysłów.

Pewnego razu po sutej li bacy i Mary zaaran­
żowała kulig. Droga wiodła obok pustelni ojca 
Sergiusza. Podczas cłiwulowcgo odpoczynku

Mary podchmielona alkoholem oświadczyła to­
warzystwu, żo spędzi noc w celi ojca Sergiusza. 
Pożegnała towarzyszy a  sam a udała się do pu­
stelni.

Podstępem wym usiła na pustelniku otwarcia 
ce.i. Przy świetle kaganka rozpozna! ojciec Ser­
giusz swą dawną narzeczoną i przeszłość od­
żyła na nowo. Powiał na niego zapach perfum 
i woń kobiecego ciała. Mary umyślnemi rucha­
mi ciała kusiła go ustawicznie Zmysły zawła­
dnęły nim całym. I w chwili gdy w walce z na­
miętnościami ulegał, Bóg, do którego zwrócił się 
w żarliwej modlitwie pomug! mu zdusić hydrę 
pożądania. Opuszcza na chwilę celę i w sąsied­
niej drew utni potężnym ciosem topora odcina 
sobie palce, by z krwią serdeczną spłynęła żą­
dza.

Mary zrozumiała ofiarę pustelnika. Na kola­
nach żebrząc jego przebaczenia piosila o wska­
zanie sposobu, odkupienia sw ego grzechu. Uzy­
skawszy przebaczenie opuściła celę o jca 'Sergiu­
sza i jego radą wstąpiła również do klasztoru.

Wkrótce sława bogobojnoścj ojca Sergiusza 
rozeszła się między ludem. I jęły się schodzić 
ku niemu tłumy pątników jako’ do świętego 
starca, żądając uieczei ia nie duszy iecz c:a«a. 
Sergiusz ufny w moc swej modlitwy, kładt rę­
kę na chorych i uzdraw iał ich.

I przybył raz pcw ren kupiec z córką obłąka­
ną, z proob.3 o przywrócenie jej rozumu. Obłą­
kane dziewczę pochwyciło rękę świętego starca, 
k tórą on zatopiony w modlitwie kładł na jej 
głowę i pizcsunęla po swem dziewu/.ciii ciele.

1 odżyła na nowo żądzą. Zmysły nasunęły m u 
sceny jego młodości. Ujciec Sergiusz upoił..., 
wieczorem opuścił pusiełnię i poszedł — lecz 
o tom mówi nam fi im „Ojciec Sergiusz", wy- 
ŁVfteUaziy obecnie w pisiwazyra kinoteatrze 
krakow skim  „Uciecha",
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Dziś ostatn i dzień!
Wspaniałe arcydzieło filmowe

I b  c i i

Kinoteatr „SZTUKA"
Hctel Saftki, ul. św. Jana 6. 7so

Wyszedł z urufus zeszyt 3— 5
. iirośii i s i f f i i  i i i i i i n a  i
informujący o nowycli wydawnictwach. „Nowości* wy­
daje bezpłatnie odb.orcoru swoim księgarnia G. Gebeth­
nera i SKi Utyuek gt. 23). Na prowincyę wy3yia za na­

desłaniem znaczka pocztowego (50 fen.). 728

MA JLA J tJbJJLJLUiA.

L U - T  S  E.
Gdy m ała Lu-tse ziaczyanała swe życie przy 

boku swego m ałżonka Tan-li- anga cały otacza­
jący ja  świat m iał barwę jej n ie b ie sk ie j ki­
mona.

Życie — był to drżący w promieniach ogrod, 
gdzie przed oczyma duszy rozwijały sie bajecz­
ne kielichy kwiatów", wśród których lekka ałck 
pa szła zapatrzona w Tan-li-umga m ała Lu-tse. 
Zdawało się, że to potrw.a wiecznie.

LI nosił a się jakaś iala  Lezmierma .szczęścia.
Gdy Tan-li-tang po całodziennej pracy wrs cał 

t  poia ryżowego, zastawał w małym domku 
przytulonym  do skiał jak  jaskułcze gniazdo m a­
ła, swa żonę, strojna, w obi, o kolorze tęczy nad 
m iniaturow a zastaw a berbaedana a  główka jej 
wyglądająca jak kwiat, unos.iła się jak motyl 
nad barw na ma ta pokryw ajaca ziemię.

A potem wędrowr.ali oboje w ciszy wieczoru i 
oczyma gonili puszyste obłoki.

Na dole leżało m iasto o błyszczących dachach 
I ulicach przemęczonych całodzienna gonitwę 
łudzi goniących z a  byle czem. byle gonić d p z  
końca.

Mijały dnie, godziny, la ta  — aż raiz m ała Lu- 
tse spostrzegła, że Tan-li-tang opóźniał swój po­
wrót do domu, że wracał z pól ryżowych i za­
ledwie wychyliwszy podana mu wonna filiżan­
kę herbaty, znikał na długie godziny.

Kończył się bowiem sen a zaczynał się dzień 
eza.ry o twarzy zatrosl- anej.

Mała Lu-tse ubierała najpiękniejsze obi o 
barwach tęczy, stroiła swa główkę w kwiaty 
brzoskwini, które barwna ram a ujmowały jej 
twarzyczkę.

Ale Tan-li tang tego nie widział a m ała Lu- 
tse zapomniała, że każdy kw iat więdnie, a  ka­
żda bajka jest nieprawdziwa.

Aż raz, gdy na polu ryżowem zastała Tan-li- 
tamga a  obok niego swa sąsiadkę Mia-li, zrozu­
miała, że 10 te oczy koloru morskiej fali zmą­
ciły jej sen w słońcu.

Ból ukry ta  m ała Japonka i powędrowała dnia 
tego przez ulicę m iasta, szukając dropi przed 
sobę.

Gdy spotykała znajomych rozmawiała z wdzię 
■nem tylko n a ła  jej ręka czasem szarpała 
wspaniałe obi.

Naokoło niej ludzie Śmieja sie i gwarzę — ot 
przekupień jakiś sprzedaje na ulicy prześliczne 
pajace — przed nim mała Angielka cała w bieli 
6 lalka stłuczona w ręku, próbuje dobrać podo­
bna lalkę. Przekupiień rozkłada bezradnie rę­
ce — nie ma, — nie ma takiej lalki, ale może 
służyć m iss czerni lepszem: Ot pajac, prześlicz­
ny pajac. Czyż nie zastąpiłby on stłuczonej 
łatki V

Mała Lu-tse t rzypairuje się, przysłuchuje się 
I napie rozumie, że nigdy, nigdy stłuczonej lal- 
kli, stłuczonego szczęścia niczem zastąpić nie 
można — chyba pajacem...

1 życie poszło dalej. I opowiadano potem w  
TV»Vo, że mała Japonka, które to stworzenia są 
awykle wkorami dobrych żon, opuściła dom Tan- 
Irrtanga dla jakiegoś cudzoziemca, który  w m a­
tem jej motylem życiu, ode grał. zdaje się rolę 
owego pajaca. M.

Chwila histaca.
Kalendarzyk.

Św. Wiktoryana 
Wschód słońca 6*37 
iachód słońca 6 57 
Długość dnia 12-09 
• TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO,

Wtorek: ..Miłosierdzie**.
Środa: „Miłosierdzi?'*.
Czwartek po iol.: „Kościuszko pod Racławicami1*. 

Wieczór: „Miłosierdzie1*.
TEATR BAGATELA".

Wtorek: „Zielony frak".
Środa: „Zielony frak".

TEATR POWSZECHNY.
Wtorek: „Odrodzenie".
Środa: „Opowieści Hoffmana**,

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Wtorek: ..Manewry jesienne**.
Środa: .„Polska krew".
Czwartek popoł.: „Manewry jesienne**.

Wieczór: „Targ na dziewczęta".
V, **JLAi)Y W liOMU ARTYST. (pl. św Dnchay 
Czwartek, prof. Józef Flach; „Sławne pary kochan­

ków", część 4-ta: Szalony Orland i ńngelica. 
K0LLEG1UM W in. LAD O W NAOKOWżCH. 

Rynek ętówny Linia A—B L. 39.
;„Wtorek, prof. di Józef Flach; „Z wspóczesnych tra. 

gedyi życiowych" (I.Fryderyk Nietzsche).

1116 I l i 1BIL
Onegdaj odbyła się wycieczką dziennikarzy 

krakowskich do Now ego Targu w celu zetknię­
cia się z działaczami, zgrupowanymi w Komi­
tecie obrony Spiszą i Orawy i zapoznania się 
z ich pracami.

W wycieczce wzięli udział delegaci „Gońca 
Krakowskiego". „Głosu Narodu". „Nowej Re­
formy" i *111. Kury era Codziennego".

Dziennikarze zapoznali się dokładnie ze zbio­
ram i, znajdujęcemi się w biurach komitetu, 
który pracuje sprężyście i jest doskonale zor­
ganizowany. Szczególną uwagę zwróciły zbiory 
kartograficzne, dzieło d ra  Jabłońskiego z Ja ­
błonki, jednego z nielicznych synów polskiej 
Orawy, którzy ukończyli studya wyższe.

Po zwiedzeniu biur komitetu odbyli guście 
krakowscy konferencję z cżlonikami komitetu.

Zagaił ją zasłużony pionier sprawy spisko- 
orawskiej poseł Bednarski, poczem przemawiali 
pp. dr Goetel, red. Zborowski, prof. Sosnowski, 
Czech, Dziedzic, dyr. Gruszecki i inni.

Mówcy przedstawili obecnie położenie na 
Spiszu i Orawie, tudzież widoki plebiscytu.

W dyskusji poruszono najaktualniejsze pro­
blemy dotyczące naszych kresów poł.-zachod- 
ncib.

puścił salę i m usiał przerwać swe tournee ar­
tystyczne. W rezultacie irapresario domaga się 
od Maeterlinck a pół lora m iliona franków od­
szkodowania za zerwanie kontraktu... Ten nie­
miły wypadek dowodzi, że słynny pisarz wyż­
szym jest ponad małostki codziennego życia... 
Coś podobnego nie zdarzyłoby się np. W iktoro­
wi Hugo, kU ry był równie praktyczny jak uta- 
lo-ntow any. On byłby przeczytał dokładnie cały 
kontrak t i każdy z punktów roztrząsał, prze­
dyskutował... Umiałby tak dobrze obwarować 
swe prawa, że w razie analogicznego czy innego 
kenllik tu  „beknąłby" z pBwnością impresario.

i w  z  s ł o i  s t e s i
SAMOBÓJSTWO WIEDEŃSKIEGO LITERATA.

(m-m) Pism a wiedeńskie doniosły o śm itr, 
samobójczej literata, autora dnem tycznego Le­
ona GoiUcsinair.ai, który znany był pod pseudo­
nimem Biriń&ki. Byft to prawdziwy typ I.itera- 
c ki ego cygania.. B iliński pomimo, że liczył już 
lat 40, pomimo niezaprzeczonych zdolności i  
wielokrotnych sukcesów p iasowyci., nie zdołał 
sobie stworzyć takiej egz.ystemcyi, któraby m a 
zapewnił-a stałe minimum utrzym ania, w yda- 
w*ł zawsze więcej, niż zarabiał, & im  więcej 
zarabiał, — tem lekkomyślniej rozrzucał pienią­
dze. Biriński rozpoczął swą karyerę autorską 
przierófcką sceniczir.ą „Kary i winy" Dostojew­
skiego, która została vyystawioną p. Ł „Raskoil- 
r.iikow". Do najcelniejszych stztuk Birińskaego 
madoży dram at „Moloch" d Krotocnwila „Tanficc 
błaznów". Obie te rzeczy były tllónyaicznne nai ob­
ce języki i wystawiane także w teatrach pary­
skich.

„ T r ic k "  chytrego karrienicznika.
(m-m) Jeden z dzienników holenderskich o- 

powiada o osobliwjrm tricku pewnego właści­
ciela wielkiej, czynszowej kamienicy. Umieścił 
on mianowicie w dziennikach inserat, że... ma 
mieszkanie do wynajęcia, co naw et w Holan- 
dyi należy już do rzadkości-... O oz j; wiście O* 
trzym ał m >c zgłoszeń... Cóż wtedy czyni pomy­
słowy kamienieznik? Odpisuje każdem u z kan ­
dydatów na lokatorów, że jeśli chce obejrzeć 
mieszkanie, musii nabyć num erowany bilet 
wstępu w cenie 1 guld. 50... N aturalni^ ogląda­
nie m ieszkania r ie  prowadzi do celu, albowiem 
godnemu gospodarzovj nie chodzi wcale o wy­
najęcie mieszkania, ale o wyłudzenie jak  n a j­
większej ilości pieniędzy za bilety wstępu.

Jeden z rozgoryczonych „bezdomnych" do­
niósł komitetowi ochrony lokatorów o dowcio 
nym tricku kam ienieznila.

GAZA odtłuszczona
ehem.-czyaia. sterylizowana w opakowaniach przedwojen­

nych po 1, V* i Vr mtrra

nadeszła 661

Stanisław Baran i S!" Kraków.
Kraków, ul. Sławkowska 6.

Ceny hartownej Wysyłka odwrotna

Oszczerstwa czeskie.
(m-m) „Daily Erpre&s" donosi z Cieszyna., że 

Czasi oskarżają czynniki polskie o sprowadze- 
ni:e na terytoryum  plebiscytowe 900 oficerów 
Polaków", uzbrojonych w rewolwery ji m itra Fe­
zy. Jest to jeszcz? jedno oszczerstwo z ci:..iego 
naw ału kłamstw, jakiem i usiłują Czesi podstę­
pnie przeoiwlko mam walczyć.

i M i a s t o  u r a t o w a n e  l a i a i  2 a c r o f t f e
(m-m) „Times" domosi, że dwaj wojskowi lot­

nicy uratow ali m iasto Port-Deposit w (stenie 
Matryiai ad od zupełnego zniszczenia z powodu 
powodzi — w ten sposób, że bombami, rzucane- 
mi z aeroplanów, porozbijali ogromno bloki lo­
dowe .tamujące swobodny bieg rzeki. Lód zastał 
zdruzgotany w głębinie 50 metrów.

Nieoraktyczny Maeterlinck.
(m-m) „Exelsior“ opowiada o następującej 

przygodzie M aeterlincka w Ameryce: Pewien
im presarlo am erykański ofiarował autorowi 
„Monny Vanny“ i „Życia pszczół" tak doskona­
łe w arunki, że M at?rlinek zdecydował się wy­
głosić szereg prelekcyi we wszystkich głów­
nych m iastach nowego świata. Po pierwszym 
odczycie, wygłoszonym przez poetę po francu­
sku - zjawił się u niego im presarlo i rzekł:

— Niech pan przeczyta uważnie jeszcze raz 
swój kontrakt!

I palcem wskazał m u pewna m ałą klauzulę, 
który uszedł uwagi Maetorlincka. W klauzuli 
te; kryło się zastrzeżenie, że prelckcye uiają 
być wygłaszane „po angielsku1*. Maeterlinck 
nie włada wprawdzie dobrze językiem Szekspi­
ra. ale nie mniej spróbował mówić po angiel­
sku. I osiągnął sukccsl... ale sukces śmiechu!... 
Prclegem  nie zdoławszy dokończyć odczytu o-

v i  nziEA non  n r ; K

Ja tylko sobie jednego żyrzę,
By moje wiersze były jak  bicze, 
Każdy bicz żeby miat moc pociska 
/  podłość ludzką w alił po pysku ! Kr.

POCO OPŁACAMY PREMIE DO TOWARZY­
STWA UBEZPIECZEŃ URZĘDNIKÓW PRY­

WATNYCH?
Zdawałoby się, że instytucya tego rodzaju co 

Tow arzystwo ubezpieczeń urzędnikć sv pryw at­
nych (Krajowy zakład pensyjny), do którego 
każdy urzędnik należeć musi, opłacać wyso­
kie składki, winna świadczenia należne 
(n inim alne zresztą w stosunku do wysokości 
wkładek i obecnych warunków drożyźnianych) 
uiszczać szybko i sprawnie, Tymczasem dzieje 
się wręcz przeciwnie. W zajemne tow. ub. urz, 
pryw. szykanuje poprostu osoby, które doma­
gają się należnych im kwot i s ta ra  się wszel­
kimi możliwymi sposobami odwlec wypłatę, 
Doświadczyła tego na sobie wdowa po jednym  
z dziennikarzy krakowskich pani M., k tóra do­
tychczas doprosić się nie może wyznaczenia jej 
renty wdowiej, chociaż od śmierci jej męża u- 
plynął przeszło rok i chociaż wszelkie żądane 
dokumenty, załączniki i daty przedstaw iła

Pomimo tego Towarzystwo me chcą sprawy 
definitywnie załatwić, w ynajdując coraz to no­
we pozory dla zwłoki, albc też zwlekając już 
wręcz bez pozorów. Pełnomocnikowi tej pani, 
gdy się .zjawił w biurze Towarzystwa odpowie­
dziano: „Czego ta pani tak się spieszy? Mozę 
jeszcze poczekać. Nie ona pierwsza — nie ona 
ostatnia*’. Oburzające to postępowanie m usi być 
publicznie napiętnowane, bo czyż po to mężo­
wie opłacają przymusowo wysokie wkładki aby* 
wdowy po nich i sieroty pozna wionę były wszel­
kich św iadceeń ze strony Tow arzystw a- Chodzi 
tu ta j o kwestyę, dotyczącą ogółu urzędników

I prywatnych... Tego rodzaju prakiyki Tow. 
ubezp. urzędu, pryw. dłużej tolerowane być nie 

, n:ogą.

POSIEDZEŃ CS WYDZIAŁU syndykatu dziennika-
’ rzy krakowskich odbędzie się dziś o godz. 12 w poł. 

w Redakcyi „Gońca Krakowskiego",
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GENERALNY DELEGAT dr Gałecki będzie udzie- . 
la t audyencyi dnia 23 bm. we wtorek od godziny j 
11 przed po' udniem w gmachu tut. Starostwa. *

PRZYJAZD MINISTRA SKARBU WŁADYSŁAWA i 
GRABSKIEGO DO KRAKOWA. Pan M inister Skar- j 
bu W . Grabski przyjeżdża do Krakowa dnia 28 bm. i 
rano i będzie przyjm ował w budynku Dyrekcyi o* j 
kręgu skarbowego w Krakowie w niedziele rano od j 
gouz. 10 i pół naczelników władz i urzędów skarbo­
wych oraz chcących przedstawić swoje prośby i ży, 
ozenia reprzntantów  innych władz i instytucyi. Stro j 
ny pryw atne przyjmować będzie p. Min. w ponie- » 
dzid ek  rano od godz. 10 i pól i w tym  dniu wieczo. , 
rem  wyjeozie do Lwowa. Na audyencyę u p. Mmi- t 
s tra  skarbu należy zapisywać się u kom isarza Dy- • 
rckcyi okręgu skarbowego p. Józefczyka ul. Kano- , 
ni cza 17, 11. p. drzwi Nr. 11 począwszy od wtorku 
-'3 do piątku 20 marca w godzinach od 12 do 1 \v 
południe. Csoi>cm nie zapisanym p. M inister Skarbu . 
audyencyi nie będzie mógł udzielić. . \

Z UNIWERSYTETU. Naczelnik państwa zamiano* i 
wał postanowieniem z dnia 7 lufepo profesora Bo­
hdana Szyszkowskiogo profesorem zwyczajnym che* j 
mii fizycznej i elektrochem ii w Uniwersytet . Ja 
gniiońskim .

Naczelnik państw a zamianował postanowieniom z 
dnia 2s lutego 1920 r. księdza Jana  Stawarczyka, do. 
tychczasowego docenta filologii biblijnej w Uniwer­
sytecie W arszawskim, profesorem zwyczajnym te­
goż przedmiotu w Uniwersytecie W arszawskim.

P. Rudolf Bronisław Skrutyński rodem z Kocma- 
nia na Bukowinie otrzym ał na tut. Unlw. stopień 
doktora medycyny.

ZTWIERDZENIE WYBORU PREZYDYUM IZBY 
HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ W  KRAKOWIE. 
M toistrestwo przemysłu i handlu zatwierdziło wy* 
bór p. Tadeusza Epsteina na prezydenta, p. Jena 
Perosia, na wiceprezydenta, zaś p. Władysława Za­
moyskiego na delegata do prezydyum.

Z TEATRU „BAGATELA**. Zapowiedziana na dzi* 
siaj prem iera „Zielonego fraka" zapełni salę teatru  
do ostatniego miejsca i wywoła wrażenie jak  najlep­
sze. Autorowio najnowszej komedyi granej stale w 
Paryżu pt. „L‘im m ortel“, m ają u nas ustaloną m ar­
kę świetnych znawców sceny i niepospolitych hu ­
morystów. W „Zielonym fraku" clou tegorocznego 
sezonu pp. F leurs i Cniiiavet uderzają w ton więcej 
satyryczny, zachowując jednakże wszystkie zalety 
przepysznej konstrukcyi scenicznej swych komedyi. 
W świetnie przeprowadzonym dyalogu, wykwint- 
tnym ogromnie i pełnym dowcipu w doskonałych 
sytuacyach i typach przepysznych znajdzie publi­
czność rzetelne źródło wesołości i śmiechu z atu* 
tów tych dającycłi szerokie pole do popisu wykonaw 
eom, skorzystają i nasi artyści stw arzając całość 
pełną życia iruchu, bardzo zabawną i bardzo zaj* 
mującą. Rolę Brygidy Touchard, opuszczoną na  a- 
fiszu, gra p. Helena Łącka. Pozostałe jeszcze bilety 
na dzisiejszą premierę sprzedaje kasa teatru  do 
wieczora.

CZWARTY KONCERT SYMFONICZNY W „BAGA 
TEL1“ poświęcony twórczości kompozytorów rosyj­
skich odbędzie się w najbliższą niedzielę dn. 28 bm. 
Kulm inacyjnym  punktom  programu będzie suita  
symfoniczna Rymskiego-Kossakowa, „Szecberazada" 
Solistą będzie p. Tadeusrz Szuic, który odegra kon- 
rert skrzypcowy Glarunowa. Dyryguje kapelm istrz 
Gruenberg*Górzyński. Bilety w kasie team  „Ba* 
gatela".

MANEWRY JESIENNE, doskonała operetka Kal- 
m ana pojawi się dziś znów na deskach teatru  No­
wości „Manewry jesienne" cieszą się niebywałem 
powodzeniem, a  to dzięki fenomenalnej grze p. Sol- 
nickiego w roli W allensteiua. Również i oprawa sce­
niczna przyczynia się do trwałego powodzenia. Dy­
re k c ja  Nowości wystawia tę operetkę dziś. We śro* 
dę w znawiają Nowości „Polską krew" z p. Czerne, 
kówną w roii głównej. '

„CZY ŻYJEMY PO ŚMIERCI'* wykład z wiedzy 
hermetycznej z 60 ilustrac jam i świetlnemi wygłosi 
dziś we wtorek 23 bm. w sali „Sokoła" prof. Adam 
Czerbak.

LOTERYA FANTOWA na Święcone dla żołnierza 
polskiego bohatersko walczącego na froncie litewsko 
białoruskim  odbędzie się 25 bm. w ujeżdżalni przy 
ulicy Zwierzynieckiej. O łaskawe nadsyłanie fan­
tów 1 zwracanie list składkowych pod adresem  p. 
Generałowej Symonowej (Stradom 121 uprasza n a j­
uprzejmiej kom itet i Krak. Koło pań T. S. L.

WE ŚRODĘ odbędą się o godz. 6.30 wieczór w ki* 
nie przy ulicy Zwierzynieckiej zapasy atletyczno* 
sportowe dla naszych żołnierzy.

WALNE ZGROMADZENIE. W niedzielę dnia 28 
m arca 1920 r. o godz. 10 przed połudn. odbędzie się 
w sali rozpraw Nr. 37, I. p. Sądu okręgowego w Kra- , 
kowie walne zgromadzenie Związku sądowych u- S 
rzędników kancelary inych „Zjednoczenie".

WIELKIE ZAPASY BOKSERSKIE i  atletycz­
nie, niewidziane nigdy w Krakowie, pod hasłem : 
„Ameryka w Polsce" — odbędą się w niedzielę^ 
Palmowa dnia 28 bm. o godz. 4 po poł. w wspa­
niałej Ujeżdżalni wojskowej przy ulicy Zwie­
rzynieckiej. Kulminacyjny zaś punkt tego pro-* 
gram u stanowić będzie walka dwu am erykań­
skich mistrzów boksu: George Adams i Kid L&- 
wis‘a. Każdy z tych championów gotów jest wal 
czyć z wszystkim i polskim i am atoram i boksu i  
ofiaruje przeciwnikowi, któryby fto pok&nał w 
publicznym m atchn, kwotę 5009 koron. Urząd 
sędziego i kierownika zapasów sprawować bę­
dzie kapitan  G. H. B utiord, głośny sportsm an i 
kierownik igrzysk atletycznych w V. M. C. A. 
(Younjf Men s Christian Assosiation).

Zapaśnicy pol&cy. Którzy pragną zmierzyć się 
z am erykańskim i championami, zechcą przed 
matchem  sie do kap. w Y. M- C. A. Grodz­
ka 64). Szczegóły program u na afiszach.

^ S S S JT Z S : 'dsrssB B rsss:
j4w1mo-

ODNALEZIENIE ZRABOWANYCH KASET Z U .
NIWERSYTEU. Mc z oraj rano robotnicy wodocią­
gów miejskich znaleźli obok zabudowań wodociągo­
wych na  Półwsiu pod stosem drzewa budulcowego 
kilkanaście listów zastawnych oraz 2 kasety, które 
dotychczas jeszcze nieznani w łamywacze skradli z 
rektoratu- w Collegium Novum.

POSTRZELENIE WŁAMYWACZA. Trzech mło­
dych, lecz już doświadczonych włamywaczy: Leon 
Lisowski. Ant. W oźniak, Stasiak oraz Łobodziak, 
chłopcy od 18—20 lat, włamali się do magazynów, 
obok młynów Ferbcra w Podgórzu. Buszowali tam  
już dłuższy czas, lecz podpatrzył ich polieyant i 
wszystkich ujęto. Podczas odprowadzania ich pod 
Telegraf Lisowski wyrwał się pollcyantowi Jaro* 
siowi i uciekł. Posterunkowy puścił się za nim  w 
pogoń, agdy nawoływania nie pomogły, strzelił do 
niego z rewolweru, raniąc go w plecy. Rannego ban* 
dytę przewieziono do szpitala.

SPRYTNY DOZORCA ROBÓT. Aresztowano Stan. 
Gajewskiego dozorcę robót przy kanale spławnym  
w I.udwinowie za oszustwo i sprzeniewierzenie. Ga­
jewski faiszoua! listy wypłat w ten sposób, iż wpi­
sywał na listy robotników fikcyjnych. Ażeby zaś u- 
pózorować prawdziwość owych list nam aw iał ro­
zmaitych znajomych do zgłaszania się w soboty na 
wypłaty. Za  czynność tę wypłacał każdemu 20 kor. 
Oszustw tyci) dopuszczał się już od dłuższego czasu.

NAPAD RABUNKOWY. P. Elżbieta Bettay, funk* 
cyonaryuszka konsulatu francuskiego w W arszawie, 
zawiadomiła kom isaryat policyjny na Półwsriiu, że 
one-gdaj wieczorem napadło na nią w ulicy Mrocz­
ków kilku mężczyzn. Jedni trzymali ją  za ręce i 
zakneblowali usta, podczas gdy inni wydarli jej to, 
reblcę z 2500 frank. Ekspozytura wszczęła natych­
m iast dochodzenia i jako sprawców aresztowano SŁ 
F ranusiaka faise Kaz. Koreckiego, dezr-.rtera 5 pp., 
Edw. Billa ślusarza, Kaz. Kmiecika oraz JtW awrzu- 
siaka. P. Bettay rozpoznała B illa i Kmiecika jako 
napastników.

UJĘCIE NIEBEZPIECZNYCH WŁAMYWACZY. 
P o lic ja  krakow ska aresztowała podczas usiłowanego 
w łam ania do magazynów skór Baty przy alei Słowac 
kiego trzech niebezpiecznych włamywaczy a m iano­
wicie Jana Rer.hlińskiogo, Ant, Śliwińskiego i A. 
Wójcika. Wszyscy już wielokrotnie karan i za wła­
m ania i kradzieże. Przy aresztowanych znaleziono 
znakomite narzędzia do w łam ań oraz rewolwer du­
ży 7-strzałowy. Ponieważ do magazynów owych wła 
m ano się już kilkakrotnie, nasunęło się podejrzenie, 
że sprawcam i poprzednich włam ań są aresztowani. 
P rz . parci do muru przyznali się. że rzeczywiście oni 
włamali się do owych magazynów trzykrotnie. Ogó­
łem skradli hlizko 1500 skór sarnich, boksowych itd. 
Skóry owe sprzedali znanemu paserowi 22,lctniemu 
Gersonowi Laubentrachtowi za 24.000 kor. Pasera a* 
resztowano. a równocześnie i W aleni. Lichotę który 
byl w zmowie z włamywaczami i pilnował na ze­
wnątrz.

l-sza Polska Państwowa

bc e reumatyczne, neuraigicaiB 
leiimafran stawawy

ustępują pod wpływem preparatów  salicylowych, 
posiadających specyficzny wpływ na stawy i mię 
śnie dotknięte cierpieniem. Stosowane do wewnątrz 
w więszych ilościach preparaty salicylowe wywo­
łu ją  często ujem ny wpływ na żołądek (podrażnie­
nie), na  serce (obniżenie ciśnienia krwi) i na nerki 
(białkomocz, zapalenie).

Przy stosowaniu sposobem w cierania w skórę, a 
więc zewnętrznie, odpowiednio przyrządzony pre, 
parat

MtSOLAMEKT-SPlESS
usuwa bóle w stawach i mięśniach, nie powodując 
ujemnych wpływów ubocznych.

Mli SU L a Mit w i’- SP IE SS#
jako zewnętrzny' preparat salicylowy przyrządzony 
na lanolinie, k tóra jest tłuszczem dobrze wchłania­
jącym się w skórę i nicposiadajagym przykrego za, 
pacliu. daje się łatwo stosować z nader dodatnimi 
wynikami.

MESOLAMENT-SPIESS
zawiera oprócz lanoliny ester salicylowy i mentol, 
zawdzięczając czemu posiada działanie szybkie i wi­
docznie dodatnie.

Kiikakrotno nieraz i jednokrotna wcieranie pre­
paratu

MESGLAMENT-SPiESS
usuwa uporczywo ostre bóle reumatyczne i  neural- 
tjlezne mięśni, stawów i kości.

M u S u L A h ifc^ i-S P lE S S
opakowany jest w tubach motalowych pojemności 
około 40 grm.

Sposób użycia znajduje się przy każdej tubie. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Ciągnienie I. klasy dnia 15 i 17 maja 1020.

Ca drugi los w y g r y w a .
Cena losów: ósemka 10 M., ćwiartka 
20 M„ połówka 40 M , cały los S0 M.

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem:

„Polska Lotsrya Klasowa11,
Kraków, Karmelicka 10.

większa ilość pak drewnianycn 
większych rozmiarów. Zgłoszenia: 
Małopolski Zwięz&k Garbarzy, Kra­
ków* ul. Beika iose ewisza I. 21.
Ninfejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, iż toworzyfam 

w Podgórzu
ZAKŁAD KitAWCECKI

CYWILNY I WttiSKOWY.
Wykonuję rebety szybko i podług najnowszych żnrnali 
i przepisów. Przyjmuję także przeróbki. czyszczenie i pra­
sowanie ubrań. jf tf j  3AZSRW1K
682 Podg£rze, Kyańusa US, I. p,

Wyłączną sprzedaż desseiiaw, pomaesk 
i wszeikicii wyrcŁ6 r czekoladowych 

firmy R. Poznański, warszawa
posiada firma 401

P ER LM U TTER  i G O LD SER G ER
Kraków, ul. Dietla 65.

Z
izr., przystąpi do spółki lub obejmie odpowiedzialną po­
sadę, jak filię, zastępstwo, kierownictwo i t. p., uział obo­
jętny. Złoży kaucję 80.000 kor. Zgłoszenia pisemne pod 
„M. T.“ do Biura o„toszeń „Lol*, Sp. z o. p., Kraków, ftw 

Jana 3. 705

Kraków, y|. św. Jana 3. Tsl. 2,
poleca obrazy I rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 5u
S t S f f i  7 & h y  nawet i baz
U Ł f l , G  ŁY J J złota i wszeli? b żiitsiyę

kupuje po najwyższych cerata
Zegarmistrz Melcer, Kraków, Sławkowska 1S

(obok magazynu broni). 3 U

le c z y  r a d y k a ln ie  M aść

Scabioform -O ranski**
prowizora farm. L Orawskiego. 658 

Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dta dzieci.

Nie piami bielizny. Ma przyjemny zapach. 
Podczas wcierania łatwo wchłaniana jest 

przez tkanki ciała.
Po skończonej kurscyl łatwo dr.je się zmyć wodą. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecz y cli.

BSCSuSK; apesaBEt
Uo sprzedania

tm  u [lilda i f i i  wm
opałowsgo

składające się z jednego motoru benzyno­
wego dwucylindrowego 12 HiJ, na wózku. 
2 cyrkularek, 1 rąbaczka, transmisya, pasy, 

wszystko prawie nowe. ns
Oglądnąć można: Kraków, Starowiślna 83.
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Kto chce zrobić dobry interes, niech 
podpisze pożyczkę państwową.

Warszawa (PAT). W chwili, gdy w k raju  Sejm 
ustawodawczy uchw alił publicznie emisyę po­
życzki zagrani cnucj w marlcach polskich, w A- 
jneryice doprowadzone zostały do skutku uk ła­
dy co do pożyczki zewmęitrŁnej w  dolarach, \vy- 
plywajęcej z ustawy sejmowej z dnia 8 marca 
noku przeszłego. Pożyczka ta zaciągnięta jest 
w  dolarach amerykańskich, a więc w złocie, - 
spłaconą zaś będzie po 20 Lata-ch dolarami. — 
Przynosić będzie 6 porcenits płatnych w dola­
rach, czyli też w złocie. Z uzyskanych drogą 
tej pożyczki pieniędzy 10 procent użyto ma być 
ma utworzenie funduszu złotego, w celu założe­
nia fundamentu pod bank polski emisyjny, któ­
ry wypuści nową waluty polską: złote polskie. 
•Resztę pożyć/ki przJezmr.icza się na walkę ze st.ra 
eznymi skutkam i wojny, n a  podniesienie rolmii- 
ctwą, przemysłu, kcmunikacyi, na  odbudowę 
iwsi i  m iast zniszczoiryicb, n a  odbudowę Polski. 
Pożyczka polska sianie się czynnikiem decydu­
jącym. Poprawi stan  gospodarczy Polski. Po­
lacy w Ameryce gotowi są pożyczkę tę poprzoó 
bardzo silcie. W śród nich czycuone są już duże 
przygotowańi a. M inisterstwo skarbu otrzymało 
jednak wiadomość, że ala powadzenia pożyczki 
amerykańskiej wśród tamtejszych Pdaków ntę- 
zmierrie wHny rzeczą hylby fakt wykazania, 
ie  do zacienia skarbu polskiego zlotem spieszą 
również Polacy w kraju zamieszkujący. Już na­
czelnik pnńrłwa i ministrowie nabyli pożyczkę 
w zlocie subskrybując Ją na 10.000 dolarów. Mi­
nisterstwo skarbu  zarezerwowało w Ameryce 
większą sumę dolarów dla nabywania złota na 
rachunek tyrch obywateli polskich w kraju, 
którzy daliby przykład j poparliby pożyczkę w

dolarach lamerykańskich przez subskrypcyę w 
m inisterstwie skarbu pożyczki polskiej dolaro­
wej w zlocie. Każdy, kto się chce przyczynić do 
powodzenia pożyczki polskiej, niech zadeklaru­
je w markach polskich sumę, którą przeinaczo­
no nit zakupiło według kursu dnia dolarów w 
Ameryce. Zn dolary te nabyte zostanie złoto dla 
Polski, które będzie pTzcjęlc do skarbu, a sub­
skrybentowi wydane będą obi igi pożyczki, p ła­
tne w dolarach po 20 latach. Jeszcze bardziej, 
niż wpłacanie na -pożyczkę dolarową m arkam i 
poLskrenii, pożądane jest wpłacanie nu poczoi 
tej pożyczki w elektach złota. Będzie to dla nich 
sikf.owczo bez porównania korzystniejsze, mfiż 
przcchowy wanie złota dla pozbywania się go w 
irny sposób. Zapisy za  pożyczkę polską dolaro­
w ą przyjmuje o '  pry watnych i instytncyi
prywatnych Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
w Warszowic i  wszystkie jej oddziały. Podpisa­
no; M inister skarbu: W ładysław Grabski.

M im o  fioioa i lymlana a sy p i miM.
Warszawa (PAT) Komiisya skarbowo-budże­

towa załatw iła projekt ustaw y o wykapnie i 
stemplowaniu biletów koronowych, oraz pro­
jek t ustaw y o wymianie asygnat pożyczki z r. 
1918 ua obłlgacye pożyczki państwowej w czte­
rokrotnej wysokości.

Sejmowa konułsya. dla zbadania gospodarki 
rolnej po 13 dniach pracy na.d zbadaniem spraw 
solnych w Małopolsco i Wćelkopolsce, powróci­
ła dnia. 20 bm. do Warszawy. M ateryał zebrany 
przeiz Komisyę w WTelic7.ce. będzie podstawą do 
referatu komisyń aprowizacyjnej.

Frankfurt. (PAT) '„Frankfurter Ztg.“ donosi : 
z Hagi; Rada ambasadorów w Paryżu obrado- 1 
wnłn wczoraj nad żądaniem Eberta w sprawię i  
zmiany warunków pokojowych. Przedstawicie­
le angielski i  włoeki oświadczyli się za tern żą­
daniem, natomiast Francuzi stanęli na stano­
wisku nicpizejednanem f żądali ścisłego prze­
prowadzenia warunkóijr pokojowych, bez zmian. 
Dyskusya była nader ożywiona. Definitywna 
decyzya jeszcze nie zapadła. Miłlerand i  Foch 
żądali pełnomocnictwa do dalszego marszu 
wojsk koalicyjnych w głąb Niemiec i  do ewen- 1 
iuainego obsadzenia Zagłębia Ruhr, aby Fran- • 
cya mogła uzyskać węgiel. To życzenia francu­
skie napotkało ze strony umezykańskiej, on*

U tw o rz e n ie  nowej armii niemieckiej lamie trakrat.
Berso Szwajcarskie (PAT). Depesza, k tóra na- 

deszfc do P aryża  o utworzeniu armie czer won ej 
iw Niemczech, szacowanej na 40 tysięcy żołnie­
rzy, wywołała wielkie wrażenie. Twierdzenie 
berlińsk ich kół wojskowych, żo wojsko czerwo­
ne rozporządza na-tyleryą, skłania pisma pary­

skie do twierdzonia, żo ma się ta do czynienia 
z utworzeniem nowej armii niemieckiej, sprze­
cznie z postanowieniami traktatu wersalskiego
Koałicy-a ma obowiązek dorntigiać się natych­
miastowego rczudązania tej armii w Niemczech 
i do iaterwencyi wojskowej w tej sprawie.

W Berlinie jawnie werbują do armii czerwonej
Wiedeń. (PAT) „W iener Allg. Ztg.“ donosi z 

Berlina, że wczoraj rozlepiono na ulicach Ber­
lina  odezwy, wzywające do wstąpienia do czer- 
weir-icj arimu. PoJJcya wykryła wczoraj 10 biur

werbunkowych i zaareszatowała człon ów,
oraz skonfiskowała wszystkie odezwy. Rząd nie­
miecki zaprzecza pogłoskom, jakoby arm ia czer­
wona liczyła zbyt dużo członków.

W Berlinie stracono 24 robotników.
Berlin. (PAT) Niezawiśli socyaliści nie uznali 

porozumienia między rządem  a zwięzkami za­
wodowym* Niezawiśli domagają się rozbroje­
nia Reickswehr j uzbrojenia wszystkich zorga­
nizowanych robotników. Uzasadniają oni swoje 
żądania tein, że na  wypadek walk tłum y są 
zaopatrzone w broń, podczas gdy robotnicy po­
zostaliby boz brorni, w oddziałach Reichswohr 
roboinicy nio widzą ochrony. Mimo tych trud-

, ™>ści rząd niemiecki jest nastrojony optymi­
stycznie i .sądzi, że stra jk  proklamowany przez 
niezawisłych socyalistów, będzie ograniczony. 
Do uiiolewonia godnych zejść przyszło wczoraj 
w Adlerhof pod Berlinem. Rozegrały się tam 
walki, w których padło 30 rofccłińków. Straco­
no na mocy wyroku sądów doraźnych 24. robot­
ników.

Wilhelm dał 8 milionów na zamach stanu.
na zamach Kappa, Zamach był wykonany nr 
rzecz Eronprir.ca, który miał być prokiamowo-

Niemcy żądają zmiany traktatu pokojowego, 
Anglia i Wiochy na to przystają i

gielskioj i włoskiej na silny opó-,

N iem ey w A roszyli na eb sza r  okupowany.
Bruksela (Ag. Kav.). Depesza niemitoka. do­

li tioa a*, że rządy koalicyjne up-oważr.ily rząd 
Beiuera do wysłania wojsk z powodu ruchu ko- 
muntoi-yczinego, panującego w Zagłębi u Ruhr, 
do terenów okupacyjnych. Doniesienie lo jest 
bezpodstawne. Rząd niemiecki pcsrtamlł w pra­
wdzie tego rodzaju żądanie pod adresem rządów 
koalicyjnych, te jednali dotychczas mię doły od­
powiedzi. Jeżeli mimo to wojska niemieckie 
wmaszerowaly do strefy 50 kilometrów poza 
Ren to naruszyły tzakta pokoju wersal­
skiego.

Paryż. (Havas) „M alin" otrzymał telegram z 
Nowego Jorku z wiadomością, że fcyly cesarz 
iWńhalm m iał uryaoygaować S milionów niajok ny panującym.

Położenie w Niemczech.
Wiedeń (PAT). „W iener Allg. ZeLturg" dono­

si pod dartą 21 b. m. z Berlina: Kolej m iejska 
funkcyoi juje. Brygada, m orska i oddziały bałty­
ckie zostały rozwiązane. W Berlinie znajduje 
się tylko R cieli sw cl ir, stojąca n iem i o przy rzą­
dzie. Tradncm jesi położenie w Zagłębiu Ruhr, 
w zachodniej Saksonii i  we wschodniej Turyn­
gii. Na ogól można powiedzieć, że rząd jest. zde­
cydowany doprowadzić do porządku w drodze 

' rokowań, nie cofria się jedn?k przed zbrojny 
i interwoncyą w razie potrzeby.

j Zacięte walki w Lipsku.
Lipsk. (Wolff) Ochotniczy pułk, w skład któ­

rego wchodzą także nieliczne oddziały wojska 
rządowego, broni wnętrza miasta. Mieszany od­
dział szturmowy wykonał w c z o r a j  wypad poza 
baryuady w kierunku domu ludowego, w któ­
rym się znajduje siedziba komendy jTzcci..mi­
ka. Po przygotowaniu artyleryjskiem  wzięto 

| szturmem dom, stojący w płomieniach. Zailoga 
j domu ludowego straciła 5 ludzi w zabitych, 12 

w ranych i 50 w jeńcach. Inny oddział sztur­
mowy atakował baryuady w północnej części 
miasta, w obsadzonych częściach śródmieścia i 
w okręgach pogranicznych aż do ulicy Alberta,

Walki robotników z wojskiem
Halle. rvVolff) Koło Ammendorf toczyły się 

wrzora,, walki między wojskiem a robotr.il;a- 
I mi. Także w Halle wczoraj w nocy przyszło do 

zaciętych walk. Generalny strajk trwa dalej.
Paryż. (Havas) Z Berlina donoszą o nowych 

walkach, toczących się w  Ducsseldorfie i Lip­
sku. Komuniści rabują magazyny i podpadają 
je.

Socyaliści niemieccy przeciw 
dyktaturze proletaryatu.

aageu. (Wolff) Trzy stronnictw a socyahsty- 
czne okręgów przemysłowych wystosowały 
wczoraj po południu telegram do Zgromadze­
nia narodowego, w którym odrzucają Jedno­
myślnie zaprowadzenie dyktatury rad i oświad­
czają. że stoją aa  gruncie legalnym, żądają je­
dnak gwarancyi przeciwko reakcji. Oświad­
czają one. że w okręgu przemysłowym panuje 
jak  największy spokój i porządek i że pracę 
wszędzie podjęto, z wyjątkiem tych robotników, 
którzy stoją pod bronią.
Oficerowie orgamzufą spartakowców 

przeciw koalicyi.
Paryż. (Havas) Wedle doniesień z Akwizgra­

nu  o sytuacyi w Zagłębiu Ruhr, grupa byłych 
oficerów niemieckich organizuje spartakow ­
ców i prowadzi propagandę wrogą dla wojsk 
sprzymierzonych.

W ilhelm  rfiusi o p u śc ić  f f c M y s .
Lyon, 'PAT) Jak donoszą z Holandyi, sprawa 

Hohenzollernów wejdzie w nową fazę. Oczeki­
w ana jest nowa nota do Holandyi, z krótkim  
term inem  do odpowiedzi, domagająca się, by 
były cesarz niemiecki nie pozostawał w Holan­
dyi.

Aresztowanie admirała.
Rf?..riia. (Wolff) Wedle doniesień „Schleswl- 

ger Ztg." został aresztowany adm irał Loewe- 
schow, tyły szef stncyi morskiej na Bałtyku,
u raz  z dwoma oficerami mairyiniainki.

W Berlinie strajk trwa.
Berlin. (B. K.) Wezwanie socyalistów więk­

szościowych do powrotu do pracy, nie wydało 
zadnege rezultatu. Tramwaje i koleje podziem­
ne ni- kursują, fabryki i drukarnie stoją. O-
prócz powodów politycznych, które opóźniają 
(■odjęcie pmacy, przyłączają się od wczoraj ta,kze 
pov.ody natui-y gosDodarczej, ponieważ robotni­
cy strajkujący domagają się zapłacenia z s  czas 
strajku. Przedsiębiorstwa jeszcze w tym wzglę­
dzie nie powzięły decyzyi. Ponieważ jednak na­
leży oczekiwać spełnienia tych żądań, sądzą, 
że podjęcie pracy nastąpi w najbliższych 
dniach.

; imany t a i  t? s f o i n i s i i i  s i a M i
Wrocław. (BK) Aresztowano naczelnego re­

daktora „ScMesischfc Ztg.,c, SchoUky*ego. tak 
samo kilku nicmiecko-narouowych radców 

£ m iejskich i studentów, pod zarzutem zdrady 
*■ stanu. Rewizya dokonana przez policję, dopro- 
I wadziła do wykrycia broni w Stowarzyszeniach 

studenckich.
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KODU siegzy w m m  i w i s z i t i i .
Hamburg. (BK) Ruch ko^jow y i pocztowy 

został znowu przywrócony. Między niezav isiy- 
mi i socyalLstami większości wybuchł konflikt 
x powodu zamiaru zabrania broni, rozdzielonej 
między robotników. Niezawiśli proklam owali 
ponuTny strajk Bcnerainy* W okolicy Altony 
zaatakww&ły uzbrojone bandy trzy dworce 
przedmiejskie.

J l i P l  l l i lfs  I UKMJfl ISO U W
Wiedeń. (PAT) „Neues W iener Ta«blaU‘ do­

nosi z Berlina: Resztki wojsk bałtyckich opu­

ściły definitywnie Berlin. Wymaszerowaly one i
z głównej kwatery przy Ogrodzie Zoologicznym, * 
z muzyką i chorągwiami. Kapitan Eberhardt, 
dowódca brygady m arynarskiej, wygłosił prze­
mowę do tłum u, w której powiedział, ze wojsko 
teraz odchodzi, ale za trzy dni będzie znowu z 
powrotem, aby wystąpić przeciwko bolszewi­
kom. „Neues W iener Tagblatt" donosi dalej, że 
w Berlinie przebywają rosyjscy przywódcy bol­
szewików, aby zorganizować akcyę kom unisty­
czną. Niezawiśli socyaliścl i komuniści zyskuję 
na władzy. Są, panam i wiolu centrów przemysło 
wych, lecz nie ogłaszają dotychczas republiki 
rad. Czekają widocznie na sygnał z Berlina.

n a

Czesi zakazują polskich nabożeństw!
Frysziai. (PAT) W Rychwałdzie przygotowali 

Czesi nowy zamach na poLrki stan posiadania, 
& to przeciw urzędowi parafialnem u. Już po­
przednio rozpędzono tam szkołę polską, pro­
boszczowi uniemożliwiono pobyt. Obecnie luząd 
parafialny otrzym ał pismo od gminnej komisy! 
adm inistracyjnej, w kiórem zażądano, e ty  
wszelkie obrzędy kośc*ei».e były odprawiane 
tylko po czesku, a równocześnie zakazano od­
prawiania ieh po polsku. W piśmie podniesio­
no, że w ra^ie niezastosowania się do tego, e.la­
dze nie biorą żadnej odpowiedzialności za na­
stępstwa i nie byłjby w stanie ochronić ani u- 
rzędu, ami proboszcza.

Bandy czeskie pod patronatem 
żandarmeryi grasuję!

Cieszyn. (PAT) W Górnej Suchej w sobotę 
w nocy pojawiła się banda czeska złożona z 20 
do 30 ludzi. Straż miejscowa utrzymywana dla 
bezpioczeństwa przez obywatelstwo polskie, wy­
stąpiła natychmiast i zaalarmowała wojsko 
francuskie. Czesi wiuząc, że ich wykryto, po­
spiesznie uciekli. Równocześnie ukazała się 
żandarinerya czeska, która widocznie była w 
porozumieniu z bandą i  kryła jej tyły.

Steroryzowanie Polek na G. Śląsku.
Bytom (PAT) Dowoaom zorganizowanego te r­

ro ru  Niemców w stosunku do Polaków i F ran ­
cuzów, jest, że obecnie urządzają Niemcy na­
pady na Polki, przechodzące w Towarzystwie 
Oficerów francuskich. Ostatnio znieważono 
Czynnie dwie Polki. Znaleziono odezwę nawo­
łującą aby Polkom, znajdującym się w towa- 
rzy>lwle oficerów francuskich, obcinnuo włosy.

Polan n m  usiiia zaiismano moliku
Bytom. (PAT) Na posiedzeniu Rady m iej­

skiej w Gliwicacn koło radnych polskich zizą* 
dało usunięcia Mcherheiłswehry, powołując się 
Ba to, że prześladuje ona ludność poi ką f Jest
■emaskcwcmcm wojskiem, wytworem czysto 

plebiscytowym. Po podpisaniu przez Niemcy

Polska ma takicn „kom unistów którzy  nia chcą strajkować.
kiego nastroju spodziewane jest, że w najbliż­
szych dniach wszystkie kup<dnie podejmą pra­
cę.

Lyon (PAT) Z W aszyngtonu donoszą: Na p ięt 
kowam posiedzeniu senat*,- w głosowania nad  
traktatem , w braku wymaganej dla ratyfikacja 
większości 2/3 głosów, powzięto rezolacyę, że 
Oilryka się traktat z powrotem prezydentowi 
Wilsonowi, z  z&w Ladomicniem, iż senat odmówił 

ty i kacyk W ynik ten staje się obecnie fflć ■ 
S nym momentem przyszłej kampanii wyborczej 
W związku z traktatem  pokojowym uchwalił 
•onat rezolucyę, wyrażającą sympatyę z dążo-

*»«ape«zt (WBK'„ IM erniiki urzędowe ogłasza­
ją doniesienie rządowe, wskatzujące na  to, że u- 
■tawa o odnowieniu kanstyducyi nie zniosła 

B°dnosti ani wlsdzy królewskiej, przeciw- 
wspomn.ana ustawa usunęła rewolucyjne 

rozporządzenia, zmierzające do zmiany formy 
Bsądu i usunięcie Lrólestwa. Jest niev ątpliwem 
że istnienię Królestwa jest prawnie niennraszo- 

takze po wypadkach rewolucyjnych. Jak dłu-

Powstanie panisiamistyczne.
atsf fl { TjP>1 Af \ .i. . . . „ „  . . . . .W arszawa (żel. M.). Przedstawiciel Polski 

Przy Wysokiej Porcie, dr. Jodko zawiadomił 
« ą d  polski, ze wskutek pow st.u ia  
^  Konstantynopolu aliamci zajęli

nisterstiwa wojny i m arynarki. Objęli też pud 
zarząd swój pocztę, telegraf, telefon, pollcyę i

 .iegn j sąd . O ty ch  zarządzę : ic c h  dr. Jodko  został o-
gmacli mi- j fic j-ln ie  zawiadomiony. Bazj eczcńslwo obywa

tell polskich zapewnione. Aresztowano v ie lu  u- 
czestników powstania, między m y m i mn.iós- 
two UTz.edników tureckich. W więzień' a znaj­
duje się ks. Ibrahim  Teffla, krewny sułtana.

Lyon (PATJ Powstanie panisiam istyczne rozwija 
się w całej pclni. W alki toczą się od Tracyi poprzez 
Anatolię aż do Arabii. W Tracyi pułkownik turecki 
Jaffer atakuje sprzymierzonych. Oddziały greckie 
w Tracyi staw iają mu opór. W Anatolii w ojska wło­
skie odrzucane zostały przez Mustafę Ktwala na 
brzeg morski. N atom iast wojska francuskie w Cy- 
licvi i Górnej Syryi staw iają opór atakom nacyona* 
lisiycznycli wojsk tureckich. Francuski generał Gou 
rand żitda usilnie posiłków. W wojsku m ustafa Ko« 
m ała służy wielu niemieckich oficerów. ____

j warunków trak tatu , ponieważ trak ta t dopusz- 
| czai utrzym anie podicyk zorgariaowano ją  w 
; ian sposób, że pozostawiono wojsko pot! formą 

policyi, Składa się ona tylko z tych wojsko­
wych, których odkomenderowano z Sicherbeits- 

j w ehr i Grenzsohutani. Członkowie tej policyi no- 
! szą dawne ordery wojskowe i mają dawne sto­

pnie. Ciągle konińskowanie u nich amunicyi 1 
różnorodnej broni świadczy, że sę oni zorgani- 
zowanem ł uzbrojonem wojskiem. Polska komi- 
;yiv pleMscytiw-a. przytamziając komisyi rządzą- 

j  cej ciągłe dowody agresywności tej policyi, o- 
śy.iadczyia kategorycznie, że dopóki policja ta 

, nie będzie usunięta plebiscyt ule będzie się 
,' mógł odbyć, gdyż wojska podteus plebiscytu 
i nie powinno być.

Sosnowiec. (PAT) Wczoraj odbyły się po ko­
palniach zgromadzenia, na których nawet io- 
botnicy, uwuituii za „komunistów", opowiadali 
•ię przeciw strajkowi politycznemu. Wobec ta-

Ameryka odrzuciła traRtai, ale przyjdzie Francyi z pomocą.
nia mi IrlandyL

P rasa  francuska ma ogól wyraża niezadowo­
lenie z  klęski Wilsona przy glosowaniu za trak ­
tatem  pokojowym w senacie amerykańskim 
Jest ona zdania, że większość senatorów jesi 
za oddzielnym traktatem, mocą którego Ame­
ryka l Anglia przyjdą Francyi z pomocą w razie 
potrzeby ze względu na stosunek do Niemiec. 
Niektóre wpływowe kola francuskie są zdania, 
że i Wilson, nite jest zupełnie przeciwny tej akcyL

W ęgry nie przestały być monarchią.
go ustawodawstwo nic nowego nie r^ ta ń o w i, 
tak długo uitawowa forma rządów na Węg­
rzech jest monarchią. W myśl tego mają wszy­
stkie instytucye i urzędy węgierskie używać w 
swoich m anifestach określania „królestwu wę­
gierskie" i umieszczać nad herbem państw a na­
dał koronę św. Szczepana, jako symbol węgier­
skiej państwowej suwerenności.

tuTfekii

R?ąd a ausd. pozyczki pań^twowb.
Warszawa (PAT). U min/okna skarbu p. Wła- 

dystoiwa Grabskiego, zjaw ia  się wczoraj, pod 
przewodnictwem prezydenta lwowskiego Sądu 
■apelacyjnego, Czewińskiego, deputacya z proś­
bą o. przejęcie przez paaistw o polskie atustryac- 
kich pożyczek wojennych. W rękach insiytucyi 
i osób jwywiMtmych w Małopolsce znajduje s*ę 
Za przeszło jeden miliard koron ofclipacyi au- 
stTyacl lej pożyczki wojennej, które subskrybo­
wane zostały przewcwnde pod przj-musem ówcze 
snego rządu austryackiego Deleegaci 
wykazali dowodnie, że nie objęcie au- 
siryackich pożyczek wojennym przez pań&^wo 
poiskae spowodowałoby kat; sucialue skutld go­
spodarcze w  Małopolsco. Z odpowiedz1! p. mini­
stra wyniJŁało, że sipinawą tą zajmuje się bardzo 
gorąco i że całkiem ńezpoostawne były niepo­
kojące pogłoski, szerzone w Mahipalsce o rzeko* 
mesT* nie jurzychylnem stanowisko rz^da co do 
tej sprawy.

iejin a kasy chorych.
' -i, izawia (FAT). W czoraj przystąpioiro w  

Sejmue do d_uLsz;ich obrać mad ustaiwą o kaisacL 
cho« ych.

Pos. Rottormund, czaonek klumi ludowo iwuro-
ij/iwogo, oświodcziŁ, że zasadniczo bęćlzae popie­
rał ustawę, jeanakże jerytj^kuje sacze^ółowo u- 
jtatwę i wysitępuje przj" tej sposobność przeciw 
ministrów, pracy i opdoki społecm iej, łuytyku- 
jąc ziarówiiio jego dzaaia noóć wpraeunią, jak 3 
obecną.

Póis. Fai,!kowsk' o6yaa,ioza, Sż jego stroTvniic*wt. 
pu 4hjm/ie wysiTki, aby kasy chorych zabezpie­
czyć od piętna partyjnego. W Zogśębiu przygo­
towuje się właśme do tej akcyi całe spoieczieA- 
sitwo. P. P. )S. chce wziąć n,or,opol na obronę 
itntcresów robotnikóiw i  nagarnąć kasy chorych, 
tak, jak to się stało w  Galicyi, chce ono z loka­
lów kałs chorych uczynić lokale partyjne. Prae- 
chodząc do sprawy ubezpiocauiiia spolecziiiego 
wyraża mówca radość, że spnarwa ta przejtąlej 
być monopolom jednego tylko suminirtwir.

Pos. ŻułaY.ski czjTU zarzut, ze ustawa n!e «- 
bejmuje urzędników powszechnem ubezpiecze­
niem społecznem.

Pos. Gdyk wypowiada aię tu, tam, aby kasy 
chorych me uprawiały żadnej poiLitykf pantyj- 
nej.

Po przemówieniach posłów Wtożnickdego i  Dy- 
mowTskiego dyskusyę przerwano i po odesłaniu 
szereęu wniosków dc odpowiednich kłondsyŁ, 
poededaemie zamknięto.

Dąbski i prof. Jan Dąbrowski
podsekretarzami.

Warszawa (PAT) Rado. ministrów odbyłe wcxo 
raj pcsied&enje, na którem uchwaliła przedsta­
wić Naczelnikowi państwa do nominacyi ną 
podsekietarzy etanu ministerstwa spraw zagra­
nicznych p. Ji na Dąbsklego i prof. Jana Dą­
browskiego.

Odczyt uadacza polskiego w- Paryżu.
Paryż. (Havas) We francuskim towarzystwie 

geograficznem znany badacz polski, Dybowski, 
wygłosił odczyt o gospodaiczenr l  fapcłeczoem 
znaczeniu Polski na wschodzie! północy Eu* 
ropy.

Zuerzenie wozu pożarnego z tramwajem
Warszawa (bel. M.). Na ulicy Nowuwmiarskiej 

przyszło do zderzenia między samochodem po­
żarnym a wozem tramwajowym./Samochód po­
żarny pędził w kierunku palącej się fabryki 
wyrobów nożowniczych Bieńkowskiego i wpadł 
całą silą na tramwaj li>. di p. Rozległ się trzask 
pękających ścian wozu, a równocześnie podnio­
sły się okrzyki przerażenia 1 jęki rannych, po­
śród których zrldatzło się 4 strażaków i motoro­
wy. Na szczęście nikt nie odniósł poważniej­
szych o.taleczcń. Wóz tramwajowy został w  zo- 
pełneśei sirzaskicy, a samochód poważnia usz­
kodzony. Wskutek wypadku uustąpiło dłuższe 
wstrzymani o ruchu lram\uajowego n.a tej lin ii
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piękita. i poważna
parni. . l<i ';e>:0 usposobie­
nia, sJa 1 a-t.i-aso serca, nie- 
skazil^nai cti-rs/bici-j, urzę- 

■; .l,'*rvilinii; stojąca 
■aa. z 'o •a.ku anajo- 

i .uje myż i dobre- 
il.no.;'> im odpowie- 

usku. (Oiicero- 
f.y Life refkkbzią na 
■-n", mają piorwisreft- 
»ir;' ‘L>ia ut-anonimo- 

v, i iiograMarni, za 
których zwrot dyskrecyę 
recze SiO .-. -.an conoru, nadsy­
łać pod „?>;■.ha*, poste restan­
te poczta oozany koło Gor­
lic. 7gt

dr.
U i l Cc: , 
m ości 
go i b 
dni c i n 
wi' . i 
wielki 
siw o:, 
we ty

ftjem. puna
i ‘> (lal, z n cj.jikiein 100.000 
ker., pragnie poanać mężczy­
zn i ua wy/.ssem stanowisku, 
wciskowego lub urzędnika, 
łagodntgo uspe.-. ocienia. Zgło­
szeni; uo 5 k wietnia do adm. 
Gońca pod „Warszawianka11. 
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> H J t U K H <
w KrP:cwie, ul. jasna 5
przygotowują do matury ginin. 
realn.; serni.uar. do egzaminów 
z poazuz gblnych tdas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i systemem ko­

respondencyjnym. 712
Prospekty na żądanie.

Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11—12 i od 4— 6.

PilfWSZMł?dlŁ tf"LłŁ|Btt*
rnitiMis piiu i

Państw. Urząd pośrednictwa pracy
p o s z u k u j e  n a u c z y c i e l i  d o  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

n a  p r o w , i f t c y ę  n s . p o s a d y  r z ą d o w e .

Podania z dokładnym życiorysem i odpisami świadectw należy 
przesyłać do Urzędu według adresu: Warszawa, Plac Warecki 8.

Oddział dla Pracowników Umysłowych, Telefon 232-16. 708

Wymagane jest przynajmniej czteroklasowe wyksztaJcer ie.

Ważne dla Kupców i Kolek rolniczych, j
transport nadteiedf! 

Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Poń­
czochy damskie i dziecinne czarne 
i białe oraz różne przybory do szycia, 

Sprzedaż li tylko iwnowna.. ■&7
F- Woias, SCmkóisry lobro^ska 12.

Bąezno&I
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA

KRAWIECTWA DAMSKIEGO
w ykonuje wszelkie roboty w zakres kraw iectw a 
wchodzące starannie i terminowo po cenach niskich.
Jan Jaworski, Kraków, Basztowa ' • !

II piętro, w dziedzińcu. 565

e .  wansssKmBBsmfam •  litom tsaiuiin ias tte a  :ssngamm m m .  0  jam

HURTOWNY SKŁAD ..<•
M. KRÓL i S. RODAKOWSKI

w K rakow ie ul. iag.elPoif.ska L. 9
zawiadamia P .T . UCupców \ Rolnicza ie
n a d s z e d ł  n o w y  tr a n s p o r t  p łó c ie n e k , z e f ir ó w , p lo tn a  sip . l i  M O T O R  R F M 7 V M d ® ¥

SPRZEDAŻ YYLKO H UK TO W NA. I6* 115U  1 k U L I , L  5 l 4 U  11 1

Geom etrów i techników
prryjmłe zaraz Rządowe upoważniona Biuro pa.- 
celacyjne, Kraków, ul. Grodzka 26, III piętro. 75S

Najnowsze tumale mód
na sezon wiosenny i letni nadeszły do firmy
M. LANDAU, Kraków, św. Krzyża 5.754

ZAKŁAD KRAWIESmlAMSKlftO 
JANA KALAFARSKIEGO
w Krakowie, ul. Szewska 12

w ykonuje solidnie i term inowo kostynm y space­
rowe i sportowe, pMszczej spodn.ee do bluz .td. 
w edług najświeższych żurnali paryskich i londyń­

skich. t ą

HKZaiBii - U t o ń J r t £ b B y S B B n 3 H H H H
i£  M
Si

i łm m  tiamskuJi
p o d  firm;*,

K a m i f  S & s s e l
Srak.rw, Iw ń i  23, II- p.

\ 7 7 k o n u j e  c a  j u u a  w  i  o i e o *  
a y  b a i d z o  s t a r a n n ie  k o R t y u r u j ,  
s u k n i e ,  p ia s z c a o  k r o ją ,  f r a n c u ­
s k im  i a n g i e l s k i m  w c d . u g  n a j ­
n o w s z y c h  ż u r n a l i .  —  H o  Wota panklnalnul fcolldan. Ce­

n y  p rz y stc ^ W M L * . 306

Zakted krawiecki
p rz y  ui. Z ie lo n e j i. 14

naprzeciw Kina Opieki 564
wykonuje roboty z własnej 
angielskiej materyi oraz z po­
wierzonej szybko i starannie 
o 80 7« taniej niż wszędzie

gsgr kapuje
garderobę Dupką używaną 
w lepszym i gorszym stan:;, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: SuknuiujJ Kraków,’
Szeroka Sił. 599

Ważne dla Kółek Rolniczych, Konsumów i t. p.
Wszelkie przybory do k/awieczyzny jakoto: Ba­
wełny, nieś ta śm y , guziki, wstążki, koronki i t. o.

P o ń c z o c h y -  d a m s k i s .  c f c t a s j g n e  
ŚScartoęfcSci fańskie

MYDŁA T O A L E T O W E ;  P E R F U M Y  370 

poleca firma

Ł Ostaszewski & flUayer. Kraków, Rynek gł. 5.
Przesyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

7 HP.
do przewożenia, dobrej marki, nowy, 
do sprzedania. Oglądać można: Kra­

ków ul. Starowiślna I. 33. 716

MASZYNY 00 PISANIA
nawet zupełnie, zniszczone ua 
prawia i przerabia z ruskich 
na polskie na,starsza w Ma- 
łopolsce pracownia mechani­
czna rozdowc upoważniona 
dla naprawmeszyu biuro wych 
Włudzimierz Kcyha, Kraków, 
flaryaóska 3. 452

M ARY A  KULSN0W5KA
w Krakowie, ulica Sławkowska 13

COSZuKUJĘ pomocnika handlo- 
■ wago z działu żelaznego 
z ładnem pismem i prakiykanta 
z ukończoiu', 4-ią kiasą giinu. j 
lub realną. !’ s, da zaraz do 
objęcia. Albdf Jaworski hun"-! 
naczyń kuchennych, Kraków, 
Rynak gł. 24. 735

Maszyny do pisania
amerykańskie, najnowszy 

model tanio sprzeda

WŁ. K E Y H A  a
Kraków, Floriańska 3.

Ucznia do praktyki
z uko iczoną II kl. szkól śre­
dnich przyjmie T. MĘŻYK, Plac 
Sccze ” ńsKI 8. Zgłcszenia tyl­
ko pisemne. 676

Obiady Oomowei
zG -ch  dań 7 marek

Ms. Gslębia II i p.

i t z p i i  s i l
i bielizny męskiej, dębskiej i dziecięcej.
W ypraw y dla niemowląt. Kp!d;y i wypraw y ślubuc i 
ua zamówienia. Bielizna stołowa. W stążki, kE-onki !

i haity w najlepszym gatunku. 759 j

m
m  as
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40 morgów gruntu
obsiane pod Krakowem, półtora kilometra od 
stacyi przy gościńcu nadaje się na grunta prze­

mysłowe w jednym kawałku. W iadomość:
Rządowa upow. biuro parselacyjne Kraków, 

ui. Grodzka 26. 426

OGŁOSZENIE
O kręgowa Kom enda Policyi Państwowej w Kra­

kowie wydzierżawi w bliskości Krakowa większe 
obszary m ogące służyć do wypasu koni i łąki, 
oraz obszary ziemi rolnej pod  uprawę.

Zgłoszenia wnosić należy pisemnie do  Wydziału 
Gospodarczego powyższej kom endy w Krakowie 
przy ul. Starowiślnej 13, przy zapodaniu  miej­
scowości, obszaru, rodzaju ziemi oraz klasy, tu ­
dzież dzierżawy.

Okręgowa Komenda Policyi P aństw ow ej 
w  Kraki w ie . 745
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Maszyny ao pisania
amerykański b  systemów do 
sprzedania. Juliusz HECKER, 
Kraków, św. Marka 23 672

a ló  n a f t y ! !

M aszyn ista  ta r ta cz n y
do prowadzenia tartaku parowego z fabryką 
drzewną i parkieciarnią w dużem mieście po- 
wiatowem Galicyi położonego, na dobrych wa­

runkach poszukiwany.
W ymagane: bezwarunkowa fachowość, znajo­
mość wszystkich maszyn do obróbki drzewa, 
a specyalnie maszyn parkieciarskich, uskute- 
czmanie e vent, potrzebnych napraw m aszyn  
przy pom ocy znajdujących się  w fabryc- m aszyn  

do ob ró b k i żelaza. i
Osoby starsze wiekiem, poważn* posiadające dłu- i 
golób.G J v ; v  z posud u pow ażnych fisie ; 
z T / y  k.ueaerń-.ui. Krółswiaków zgłoszą się pod • 
„ZdoJiiC s.ia pisemnie do A.nriinish'. Gońca Krak. ,

Potrzebny również zdolny raoafsr. n,:: •'

t

PASY WIELBŁĄDZIE
najlepszy fabrykat angielski

„ G R I P O L Y ”
2 ' V m

m

3 0 5  \  3 5 5 m/m x  1 4 '/2m

s p rz e d a je  w ię ks ze  p a rtye

S H A P E ”

13-"/ni
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